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NYCH SUKCESOW I MILIONOW WIDZOWI 

Ostatnie spotkanie M. Rodz·iewiczówny 

Wieczór na ul. ląkowej 
• • • • • I • • • • • • • • • 1111 

Jednym z mniej znanych epizodów martyrologii łodzian 
w czasie okupacji hitle·rowskiej jest na pewno los prze
siedleńców osadzanych przez okupanta w obozie przy ul. 
Łąkowej 4 - dawnej fabryce Gliksmana. Wielkość zbro
dni, dokonanej na Radogoszczu przesłoniła bowiem wszyst
kie inne akty represji wobec Polaków. 

Obóz na Łąkowej zapełnili w jego początkowej fazie 
mieszkańcy Osiedla Montwilla• Mireckiego, które Niemcy 
w pierwszym rzęd,,,ie zagarnęli dla swoich · obywateli. 
w ciągu zaledwie dwóch miesięcy na skutek głodu i wy
cieńczenia zr ·arło tu kilkadziesiąt osób, w tym 72 dzieci 
w wieku do 6 lat. 

w późniejszym okresie na Łąkowej lokowano także lu
dzi ewakuowanych z terenów wschodnich, zajmowanych 
przez Armię Radziecką. I wtedy właśnie miało tam miejs
ce wydarzenie, które dziś pragniemy przypomnieć (na 
podstawie informacji Edwarda Mariana Wróblew
skiego) zwłaszcza że dzhvnym trafem umknęło ono 
uwad.:e kronikarzy owych C!U\Sów. 

Cena SO 111. Wydanfe I, 

I• ij I ~~l~ll:tt i I I 1;~31łtl1 J 
Rok XX Lódź, niedziela 28 poniedziałek 29 marca 1965 roku Nr '75 (5693) 

• - Wystąpienie Fiedorenki 

Demonstracia we Florencii 9 Artykuł Russella 

• y s I • 

przeciwko okrucieństwom USA w Wietnamie 
Ze wszystkich skOID świa.tia. na.pływa.ją mełd~ki 

o fa.la.eh protestu p~wko sfo.soiwaniu przez USA: ga
zów i na.palmu w Wietnamie. Protestuje cały postę
powy świat. 

Tymczasem na kon.ferencji 
prasowej rzecznik Departa
mentu Stanu oświadczył w 
Waszyn.gtoni•e, że decyzje w 
sprawie bombardowania tery
torium Wietnamu pótnocnego 
podejmowa•ne są pr.zez rząd 
USA. Oświ~dczenie to jest 
charakterystyczne cna oficjal 
nych kól waszy.ngtońsik:iah, któ 

li· Plenum 
NK ZSL 

;re nie ukrywają obecnie 
swych planów rozsze-zenia 
wojny w Wietnamie. 

* :/o * 
Dzi,enntk jaµońsik:i „Asahi'I 

pisze w artykuJe redakcyj
nym, że użycie ga,zów trują
cych w Wietnamie, wywola
lo oburzenie na calym , świe
cie, w tym również VTŚTód 
sojUSIZrlików USA. 

* :/o * 
Oświadczenie PoU.tycmej 

Komisji KC PaTtii Awanga,r
d:a Lu<lowa Kosta.ry.lti pod
kreś'La, że pod wZ<gll.ędem zbrod 
niczych metod prowadzenia 
wojny agresorzy amerykańs-..--y 

przerazHy ludzkość swymi bar 
barzyńskimi metodami prowa
dzenia wojny wietnamskiej. 

Russell pisze na łamach 
„Daily Worker", że gdy świat 
dowiedział się o stosowaniu 
przez USA w Wietnamie ga
zów i napalmu, władze ame
rykańskie rozwinęły kampanię 
propagandową, aby oszukać 
światową opinię publiczną. 

* * * 
15 tysięcy -mieszkańców Flo

rencji wzięło udział w demon
stracji protestacyjnej rzeciw
ko barbarzyństwu imperializ
mu a.:nerykańskiego w Wietna• 
mie. • * 
Stały Sekretariał Organizacji 

SoLidarności Krajów Azji i 
Afryki opublikował oświadcze• 
nie w związku z ostatnim.i 
wydarzeniami w Wietnamie. I 

Jest rzeczą zupełnie jasną -
stwierdza oświadczenie m. in. 
- że awanturnicza polityka 

(A) Dalszy ciąg na. str. 2 I 

Partyjno-rządowa 
• ca 

przybędzie 

do Polski 
Na 7laproszenie Komitetu 

Oentra:tn~go Polskiej :Zjedl!'lo
cronej PaTtii P.obotniczej i 
R.ady Mini'Sltrów Polskiej Rze
czypospoli tej Ludowej, w po
czątkach kwietni.a bieżącego 
roku prz.yibędzie do Polski z 
oficj alną wizytą partyjno-,rzą
dową delegacja ZSRR z I se
kretarz-em KC Komunistycz
nej P~til Związku Ra.dziec-
kiego h. Brerimi•ewem na cze
le. 

w tokn.t wi'Zyty rostanie 
podpisany uklad między Pol
ską Rzecząp0f1J)olitą lludową a 
Związkiem R.adzieckim o przy 
jaźni . współpracy i ~jem
nej pomocy. UkJad ten stano
wić będzie o<lnowieni-e pol
sk0-radzieckie go układu e 
przyjaźni., pomocy wzajemnej 
i wsipółpracy powojennej; za
wartego 21. 4. 1945 roku na 
okres 20 Ja,t, 

RWPG 
Posiedzenie KomłsJI 
do spraw 

Hutnltt(IJa ielaza 
Podpi:siano w Moskwie pro-; 

tokól z posiedzenia Stałej Ko 
misji RWPG do spraw Hut. 
nictwa żelaza. 

Komisja rozpatrzyła zagad
nleni.a związane z produkcją 
szyn kolejowych ze specjal
nych ~ć stali ąraz omó
wiła sprawy związane z do
skonałeniem istniejących me
t.od odzyskiwania i przeróbki 
produktów chemioZl!'lych, ko
ksowania. 

W oobotę, '%7 bm. · rozpoczęło nie ustępują zwyrodniaJ.oom~--------------------------

w Warszawie dwudniowe hitlerowskim. 
G-ikieś w polDwie Tmtego Tu w · cza:siie pou:ASlfumiia za- obrady II Plenum Naczelnego .,. * ~ 

1940 r. j edyna vracująca w chorowała na zmpa.lenie płn.u;. Komitetu Zjednoczonego Stron Ma'laj·ski. Komitet Solidarnoś 
Wystąpienie przedstawiciela Polski 

obozie p olska pieLęgnia-rka, W s.tanw ostwtecznego wy- nictwa Ludowego. Tematem ci narodów Azj.i i Afrylti w 
siostra Regi na Nowmlwwa o- czerpawi,a przetransp o,rtowano plenum są zadani.a ZSL w opublikowanęj odezwi·e wy
trzyma),a gryps: „Odszw1w.ć ją oo l.e>śniczówld w Zel.ażnej kampanii wybO!rczej do Sej- ra±a i:>opa.rcie dlla wszystkioh 
Ma,rię Rodziewiczównę". Czyi!- kolo Skierniewic. 'I'a•m też, w mu i r<id narodowych. n<Jrodów Azji poh.tdniowo- Komitet 33 Pań~tw - obraduje 
by rzeczywiście w obozie l-iistorpad.zie 1944 -r. 5'PQczęla na Obrady zagaił prezes NK wschodniej, wałczących z im-
tprzebywala (lrlbf;o-rka „La!JJ. m·ie-jscowym cmentarzykJu... ZSL - Cz. Wycech. perializmem, a przede wszy- w piątek po południu ze- wojskowej ONZ. Na pierw-
1.e>śnych ludzi", „Sira.sznego P. s. Opisane fakty <>powie- Nas'tępnie · referat Prezy- stkim dJLa bohaterskiego naro- br" 'ł .,1·ę na p1·erwsze """'iedze- ~~ .. ""' posiedzeniu komitetu, w 

działy E. M. Wróblewskiemu ~ ~ „-- ~.„ .. , 
dzioouniia" i innych, jaikiże osoby, które bezpo.•rednio sty- dium NK ZSL wygłosił wice- du Wietnamu pld. nie Komitet 33 Państw, któ- któxego sikład została wybra-
popula;rnych pr;zed wojną kały się z pisarką w ezasie prezes NK - J. O.zga-Michaol-, * * • ry na mocy uahwały XIX se- na również Polska, wystąpił 
ksi4ieik? jej Pobytu w obozie puy ul. ski. Bertrand Russell, znany fi·! sji Zgromadzenia Ogólnego m. in. sWy przedstawiciel 

Jieiszcze te.go sarmeigo dnia Łą.ko·wej 4• Po refer.acie ~ęta się· Iozof brytyjski, oświadczył w NZ ma zająć się roz..pa·trze- PR:J,. w ONZ, ambasador B, 
w gru.pw przesiooleńców z Opr.: jo.t I dyskU\sja. · sobotę, że sta.ny zjednoczone niem cafok:ształtu operacji Lewandowski. 
Wo,lynia OO.Szukano S<tarusz-

1
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kę, lait oko'to os·i·e<rn>dziesięci·u, 
'U"bramą w kró~k.i bairon·i lw-żu
szek., pod którym możn,a by
Ło d·os tJrzec sukni,ę ozdo•bi-Oną 
char(l)kterysty.cz•nym męskim 
kcłnforzykiem. 

Powi<11domwn11 o tym od-
·k:ryciu d-r Kaiu.cz zale·~il . na
tychmiastowe przeniesien:e 
pisan"loi do izby clwrych, . a 
na·&tępnie podjęcie kroków, 
zmierzających do Z'wolnienia 
jej z oboz.u. 

O zmroku Rmiziewiczó1vna 
znalazia się w ma.ga)zynk·u, 
mieszczącym P<Tzeróżne gra,ty 
zagr(J)bione w lódzikiirm getcie, 
a no,szqcym szumnq 11..az·wę 

izby clwrych. Zachowują.c jak 
najd(J)lej idące środlci ostroż-
1Ul·ści przygotowano 1<4p-i,el. 
Rozpalony piecy,k pochlo'114l 
zawszoną odzież, a z nią ów 
-męski, zaipinany z tyłu koł
nierzyk nieodlq,czny rekwi
zyt - rzucający się w oczy 
na fot.01graf1ach i medalio
nach pisa-rkn.. 

„Wiesz moje dziecko, jak.ie 
mam najs•krytsze pragnienie -
zwi,erzaia . się sta<ruszilva k.ą

pi.ącej ją pielęgniMce - eh.ci.al 
laibym, aby moje 8'trud.zo"1A? 
kości legly w ziemi naszych 
ojców". A potem: „Nie mam 
w tym mieście żadnej rod.zi
ny, a przecież znal.azlam ty~e 
serca i dobroci niemal rodzin
nej ... ". 

Pewne,go m-roźnego wieczoru 
Mari.a Rodziewiczówna vel 
Anna Wirk.iel (pod t111kinn n-a
.z>wtskierm przybyW. bowiem do 
obozu) ' 013uści;la „fabrykę" 
przy ul. l:,q;kowej. Przed bra-
11U! oczekiwa!lo liczne grono 
mitośn>iik.ów jej talentu. Sto
jący przy murze wa-rtowni1k, 
1liie zdia.jąc sob-ie widocznie 
sprawy, kinn jest ro st,ara ko
bie1.1a odprowadza.na tlumni..e 
ido ®rolŻ!ki, bezmyślnie „trza
.snął" Vu>t<vmi na baczność ..• 

Po opu.szczeinilu. obo.<m Maria 
Rodlziewicz6wna była przez 
1ki~ka d111i gościetm p. Ba1'bairy 
Jasiński.ej, zam. p-rz.tJ wl. Za
•kq,tnej 78, po czym pod O!Pie
k.ą przyjaciól wyjec<hicWuJ oo 
Wa-rszatWJI. 

to tytuł kolejnego cyklu reportaży, w których wysłannicy „Dziennika"' 
ukazu1ą Wam nowe oblicze Polski. Miasta, fabryki, a przede wszystkim 
ludzie są bohaterami opowieści o naszym dniu dzisiejszym. 

Zwiedzanie miasta rozpooZęłam od.„ 
Uł. Pi<>trkowskiej, Na mapie znala· 
złam ją bez trudu. Już jednak po 
g?dzinnym krążeniu między kilku
piętrowymi blo·kami z czerwonej ee
!l'ły zre·zygnowała·m z roli detektywa 
1 zapytałam przechodnia, gdzie właś
ciwie znajduje się ta nieszczęsna uli
łlta. Nie wiedział, p~dobnie jak kil
li:n następnych. Ostatnia próba i ..• 
"'''fYCięstwo - „o, właśnie tu gdzie 
pani stoi i jeszcze te trzy metry 
dalej to Piotrkowska". 

Na drugi d"llień, kiedy JU'ł: nauczy
łam się przech1>dzić krętymi i pa
górkowa.tymi ulica.mi Bi·a.łegosroku, 
sprawa sie Wyjaśniła <>sla·tecznie. 
~o zakończeniu w11,iny miasto było 

zmszczone w 70 proc. ~ego centrum 
(dawna dz;ielllliea 7.ydowska) nie ist
niało. W zało-żonym w te,i dzielnicy 
getęie, wybuchło w r. 1941 powsta
nie. W odwecie Niemcy zrównali z 
riemią cały teren. 

W r. 1944 specja·lne odd"lliały do
kończyły dzieła zniszczenia, podpa
lając systematycznie domy - ulica po 
ulicy, wysadza.iąc w powietrze fa
bryki. Po wyzwoleniu odb.udowano 
część d1•ew.nianych oha.lupjnek, poeł.a

wio-no trochę nowych, podobnych. 
Pl'zed mfastem stałv, 7/<lsadnicze pro
blemy - przemysł;" szpHale. szko.Jv, 
i obiekty komunalne. Do-piero wi~r, 
w la.lach pięćdziesiątych można by..fo 
zacząć myśleć o budownictw!e. mie
szkanfo\IVym .. Powstają wtedy pier
ws-re osiedla, restauruj,e się główny 
Pl:uyk Białegostoku - Rynek Koś
ciuS7ki, na. kitórym mów staje duma 
biał.ostocczwn - Ra.tusz. Powst.aje zu
pełlllie nowa. arteria, ul. WCSO'lo-w
skiego z centralnymi punkta.mi zabu
dowy: Domem Paa-tH, Domem "Pra
sy, hotelem i Dmnem Towa;r-0-
wym. ArohitektUI"a oozywiscae mo
numen-t-alna. Gdyby dziś zapy-
tać p~ętnego bial<>st.()OC'Zanina., 
któm az.ęść miasta. podoba. mu 

'' 
się na-jba.rd1liej; sądzę; fe nie wsJt•-1 ooal~ domkalml przm; ~ą
z.ałby tej właśnie. WówC11Jas jedlnak, ce się nowe osiedla. 
pl'zed laty Białystok po l'Jl·Z pier- Przy okazji jeszcze jeden eharak· 
wszy poczuł, że jest wielkim mfas- terystyczny szczegół białostockiej 
tern. TAI.budowy - lokalizację nowych blo-
Dziś z ul. Wesołowskiego sąsiatdU· ków dostosowywano często do poje

je piękna arteria, ciekawa architek· dyńczych krzepko się jeszcze trzy· 
tonicznie ulica wieżowców - Marii mających drewniaków. Po paru la
Curie - Skłodowskiej. Dzielnie je.i lach można było już sobie pozwolić 
towarzyszy bia.łostooka. trasa W-Z. na wyburzenia. fob ślad jednll!k po
- Ale.ja 1 Ma,ia. Na skraju miasta 'z..OS't,ał - nowe ulice łamały się w 
wizyt'ńwka. z kolorowych wysokoŚ· pruiróżne zygzaki i k:rzywimy. Ale ••• 
ciowców - Osiedle Antoniukowskie. di3 chcącego, nic trudne!!".:,. I tak n·P· 
Podobne Osiiedłe Ma.rySli. w Alei 1 Maja. ędzie była pod1>bna 

Wobec nowoczesnej u·rody mias- sytuacja, wyrównuje się w tej obwi
ta ginie niemal bez śladu 3·metrowa li wszelkie ust.erkii parterowymi pa
Piotrli,'>wska. Spotkał ją los wielu wilonam; handlowymi. 
i1111lych starych ulic Bialegostoku. Drewniaki i czy_nszowe kamioiice 
7.AJsta.ła zaga.rnięfia WTatJ; z kilkoma (Dalszy ciąg na str. 3) 



ZSRR 
Wyniki wybor6w 
do rad terenOll1Vth 

Dziś zakończenie' A. Mlkoian 

Targów Krajowych 0N~w~:~:ie ~ę;:;er· 
W 

skiej Socja!i.stycz.nej Partii R<? 

I, 1• osna 65'' botniczej radziecka delegacja 
partyjno-rządowa weźmie u· 
dział w uroczystościach z oka-

Prawie WS!Zyscy wyborcy 
Gruzji, Armenll, Kirgizji, Li
twy i Estonii wzlęli udzial w 
wyborach do r<1d terenowych 
tych repub!Jk, kt61'e odbyły 
się w dniu 21 marca. 

(Qd naszego Wysłannika) zji 2-0 rocznicy wyzwolenia Wę-
gier. 

W tych pl~iu republikach 
wybrano 141,973 dcputowa• 
in.yeh, z cze.go przesozl,o połąwa 
nie zuiaidala w radach po
Pl'Z<ldnlej k!lidencjt 

D7Jlś, w nied'llielę na.sł~ za.końcu.enie Krajowych 
T«rgów w f'ozna.nlu „WlbM!a.-fJIY'. Według piou.W'ld-,,wałi 
d'IA&lu ewł-OencJI i anatt~y ekonomiCIMltt.i TIC, 7.A!Wa.ńE! 
ir&1'18ai~Je -08ł•tnfł P<l''J" 111 ł'łlłnowa.nych 25 młliard6w 
1J()liych. Kon.kl'~ - dO dnfa Z'7 IJfn, obJęły ~ wwa
ry WM'~ 13 mld zł. 

Acukolwiek oficjalne poo
sumowanle taT'g<YWej imprezy 

Jordania zerwie 
alasunkl dyplomulyczna 1 IRF? 

odbędzie S1ię dopiero w pQ!lie-. 
clztalek, jti2 w sobo.~ na &Pot 
:kaniu or~lli7'!lto.t'6w z pi-O>nU 
MHW z J)tt.edittliwi<!iei1ami 
producentów biorących udział 
w obecnych, dobiegających 
k.ońc:t targach - rtlO'Ż!Jll. by
ło coś niecoś wywnioskować 
na U~ma: ks,,..,tattujących l:ilę 
-0plnil. J Mt cma 1la ogół 1.1tód
na co do charakteru tegorocz 
nej ekspozycji, k.tórą ocenia 
się jako bardziej handlową, 
niż poprzednie, a stąd i ofer
ty producentów - jailro bar
dziei realne. 

Jak donoSl?..ą z Amma1nu rni- tanii. Rozmowa 
n!ster spraw zagraruictinycl1 ostatniej wizyty 

dotyczyła 
premiera 

Jo:r<la.n!! H11z.1m Nu&a.jbah poo- Izraela w Londynie. 
twiet<izll w wbot<:, ~ rt.ąd -----------

W Moskwie podaino oficjalni~ 
do wiadomości. że radziecka 
deole5'§Cjll psrtyjn11~rządowa z 
czlonki<'nt Prezydium KC 
l<PZR, prteWOdnlotącym Pre-
zydium Rady lltajwy7_<;.:zej A, 
:Mlkojanem na c2!e-l~ przybędzi(! 
t wtz;yt4 J1f'zyjdnl do Buda• 
pe!lztti w dniu 1 kwietnia br, 

Delegacja chl6ska 
udała się 
do Tirany 

'J!1 bm. dt!ń!ika :i;iartyjno
rządowa delegacja na ttroczy
stości związane z pogr:z.eberrt 
Gheorghiu-Deja, której prze• 
wodniczy wiceprzewodniczącY) 
KC KP Chin, premier Czou 
En-laj, udała się do Tirany. 

Komisja wyborcza 
woJewództwa łódzkiego 

Roda Pa681'W& 1!1.cttwalĄ z za ZOFIA POCZTA - robotnica 
marca 1~ r, J>OW<>ł•ła W&je!• w Pablanlcldch ZLŻ, członek 
wódz.ką Kont~Jt! Wyborczą W WK FJN, IAfllNltV&Z VBYSZ 
Łodzi w na8t()l'Uj~ 11kladzle: - W!lccprzow. Zarz. Woj. ZMS, 
przewoonlcZl!ct TAlUUJ&Z MIJ!:CZY&LAW WOL09 - ofi" 
SW:tfllBOJ>A - przf!W. Zarz, c~ WP, IRENA WOŁOWIC~--! 
Okręgu zz PP1S w· t.od-zl, z-ca d;yr. Wuj. Przedll, PKS. 
Z•C4 11r~o<ln. - KAZ1M10Z ~ltmek Za·rZ. Woj. LK. 
p()P:JELł:CIU - kler. wydziału-------------
w WK Z5L .ł sekt. - BU· 
GfllNitJ8Z KONOPACKI - wke 
przewodniczący Woi. Kom. 
S11'051K, ezlonlCOIW!e: FRANCI· 
szt.:K BARTCZAK - Z•Cfl J)tze 
wódnlczącC'Ji(I ~61dz. Pr0t1u.k
cyjne1 w K11awerowle, TA• 
DBtJ8Z U:ERM>W&Kt - kfEM'. 
Wydz. Orgsnlz,-Pirawnago Prc
zydlu.m WRN, BRON18ŁAW 
BH.eRNACKt - adW<>katL. d.zia• 
łacz SD, JAN U1,IRDZl!lL -
z-im kler. Wydz. Orgsnfzacyjnc 
go W KW PZPR, ROMAN 
JACKOW8KJ - tkacz w Kon 
SttlntynO<W!Jkich ZPW, ZYG· 
MUNT JANIAK - rzemlełt!n!k, 
prMAc'8 Cechu Rze.m1o11I Metalo 
wych w Lodzi, JAN KOLA• 
SlN8Kt - tCllnlk ze w~! LUl.(I, 
pow, brzezlń~.kl, członek PK 
F.11' w 9rzezłna~h, Wł.ADY• 
SŁAW OCJNl!IKl - mllf<trz tkac 
kl w t'llbianle.klch ZPB f,m, 
Rewolucji 190& r,, działacz ZM!ł, 

Nominacja 
w Min. Żeglugi 

Preitell Rady Minl!ótr'1w mia• 
ne>Wal magllftra l:11t. Jerzego 
~D'l't: podllekrt'<tant:.m Manu .., 
MU!.~lfi.Wle żer;1uii1. • * • 

Jtrr't,y SzOJl'a urodził 8IC: 29.I. 
l!f:JO r. w l'lotrk1'1Wio Trybunal
skim w rodzinie robMT1iczeJ• 

W 1llll0 r. 1.lkC!ńczyl Państwo
wą 1'zkolę Mof!lkĄ, a nast~ 
nie tótpocz11t studia na Poli· 
~<'hnfcc Ck1ań#klej, które za
.kończył w 1!197 r. 

Od 1002 r. byt z-c11 dyrekito
ra 4/s technicznych w :P.L.Oo1 
ozł<>ne.k PZPR. -N. H'eber 

Jego zerwie ~unk.1 dyplo
matyczM z Niemiecką Itapu~ 
bllkĄ Federalną, jeili tylko 
Bonn nawiąże stownki dypl<> 
ma.tycine z hlraelem. Mi,nlster 
nkomunik<YWał tą decrzj~ 
r~du jordańskiego dyplomz
tycznemu przoosU:.wioiolowi 
NRF, którego wezwa.l do 
siebie. 

W. Brytania 
przerzuca wojsko 
da Adenu 

W. Bry,ta.nla p:zerzucila z 
Malty do aw<ij bazy woj~ko
we;j w Ad('otl!e 5 tyś, tolnierzy, 
co zwiększa 1lc:tebność tal<>gl 
brytyjskiej w Adenie do 50 
tysięc!y, 

Odnos.i się to 7iWłaszcza do 
przemysłu obuwniczego, który 
ptzedstawH kolekcję na miarę 
konkretnych możliwości maso
w1111roctukeyJnycn, Je&ł to ko· 
ll!keJa na pewno mttleJ ełttk
tllwna nlź po ptzedrtle, o Il'l.nfoj
szym rozmachu asortymentów 
- ale, .flik twierdzą prze<lsta
wiciele przemysłu i handlu -
mAJąca wszelkie szaneo, aby w 
całości zamówleń :llru\lazła się 
na rynku. 

Nowa prowokacja 
woisk Czombego 

min. sprawiedliwości NRF 
Notn~lf'lacja nowego zachod~ 

111ioniemleckieg-0 rnlni~tra sprai 
wiedliwości w osobie dr 
Karla Webera, deputowanego 
do Bundestagu z ra!Jl;ienla 
CDU, została w oobotę za
twierdzona przez prezyclimtai 
Luebke!fO, na wnloSC'k kan„ 
cler~ Erharda. Stalo się to 
wbrew woli wolnych demokrai 
tów (FDP) którzy prllgnęll pe 
dyml~ii d.r Buchera, by re
sorit spra.w!edltwoścl pm;ostal 
nie obsad.oony. 

Minister 111praw źllgtanlcz
;nych przyjął r6Wnlcl w sobo-< 
tę ambasadora Wielkiej Bry-

ZE :;t: SWIATA 
@> LONDYN. - W ukazują

cym aię -w cambrldge mtesięcz 
nlku lrn1turalno-spol11Czt1ym 
„New Black/tiar~" zostały <>pu 
blik<>·W&lle wiClrlUJ ł/)(lz!dego 

Amerykanie 
•ombardują Laos 

Samol()t)" ameryksń11kia na
dal bombaT<htją i o~trwllwu· 
,ią WElie wyzwolon-;Ych rej.cmów 
Laosu. Jak don.Ml radio 
,,,Gm Patet Lao", w dniach 
ód 3 do 12 mail'Ca <lowl'xlt.two 
&n€'1"ykańskie wysła!o lącznle 
<>kolo 30 bombowców przeciw 
ko cywirrn)'m mieszkańcom 
w9l laotańskich w rcjo.ntch 
wyzwolonych. Wskutek tych 
nalotów zabito 7 i ranfonl) 
Okólo 10 ól!ób. Spalono wiele 
dOmów chlop&k.ich, 

Co z Deluado? 
Wootui; d-0nlosleń uikar.ują

ce:go się w Rio die Jenunrro 
cM•!!JO!Plsme „Oposł<!oo Portu• 
guesa", generał Humberlo Del 
.gado jest w tej chwili więzi-0 
ny w twierdzy Soo JuHo cle 
Barr& w poblltu LlZJbony. 

Czasopismo potwierdza wia 
dOmość, 2e gtlnerał Dcl.gadol 
zóstal: aresztowany 14 lutego 
na terytO<rium Hiszp.:::rui. 

poely Romana Garzet~kfogo. Po 
chodzą one z wmlku ,,'rrzy 
bluesy". 

@) LONDYN, - „O!tlly Mal•!" 
do1losi w korespondeoncjl z Wa
szyngtomu, że Stany Zjednoczo
ne stosują środki chemiczne 
do nł11zczanl11 zaslewuw ryżt1 
w dll)anoWlln;)lch prt.@Z pCTW11tań 
<!&w rejdinac!h _pol,udnlowego 
Wietnamu. 

@> RZYM. - JAie 't.akomuni• 
kOWal WOt01'aj Hl\d Wioski, 
pre1hil!r Aldo Moro uda tlę z 
Wh!Ytą ollcjalną do Wa!IZynfto
nu w dniach 20-21 kwietnia. 
Tow11riy1<zyć mu fJądzie min. 
&praw zagr. Amln1tore FAnt11n1. 

@ NOWY JORK. - W plą~ 
tek zakończyła się w NoWyrtl 
JcJ<ri!Cu 38 ~esja Rllely óo~pbda!I' 
cto-Spo!ec:.mej ONZ. 

Na posiedzeniu koń_cOIWyll) 
rad11 Wyll'tała przwittawlClellA 
JapC>tlll, A. Macu!, swym prze 
Wnd1Diet.11cym na role 111!18. 

@) PAnYZ. - W tych · dniach 
podpjsana została umowa han• 
dlow& watto8cl bl!Mk<> 1ł milib 
nów franków ml11d~y frałlcu• 
ską lil'filĄ eamoohodową Re• 
11ault a c6ntu1ą h:indlu :tagra• 
nlc:i:nego NRIJ „w. M. w. 
l'Jxpott". W myłJ konirakłll za• 
kłady Rennul~ dostllrllzą temu 
ptzeftsięHlontwu pras ml(lhanl• 
ciutyc11 orat ta'my montllłu ka• 
roserii dla produkcji samocho
dów oS<llJOWYCh. 

@ ALG!E:!ł. - Prezydent 
Alg,ierii Ben Bena przyjął w 
eobotę na ~E!'l"de<:mlej rozmo
wie bawiących tutaj z tygod
niowĄ wizytą rad:tiecki<!h ko
smonaut<>w Wa1limtynę 1'1erle8z
kową i jej męt.a AndTiana Ni
koUli.WA. 

W Alabamie szaleje rasizm 
Bojowni<:y o pr<l1Wa obywa~e1-

skie zor.ganlzowali w sobotę 
demonstrację protestacyjną w 
:ziwlązku z zamo•rdo,wan!(!>m 
pr!!lez białych rasistów 39-letnlej 
białej kobiety Violi Llumo. 
J&.k ju:I.: pOdAWali8my została 
ona w&irzelona w pobU2u mia 
stec2!ka Lowendesboro w eta• 
nie Alabama na autostradzie 
nt 80. Pani Lluzzo prz~ozilll 
właśnie 11rupę bOjoWtlll<Ow o 
prawa obywa~el.llki~, ktbay t 
Moniaomery powr'1e"'li do ltal• 
my, 

Katastrofa 
w Pakistanie 

22 o5oby zginęły w kl1tattro
f1e lM.n.lezej, która wydarzy111 
się w plątlHc nad póln11cn1>· 
uichodnim Pakistanem. samo
lot paklittnll&ldch llnłl lotni• 
czych, który ll'Cl&I z PC!~tlwllt 
do f61'1kltlo !lłAtl.U ChltrAI, 
rozbll 111Q W, pObllłu t>tUl4c:zy 
La.-WITY~ 

Po1icJa amerykańs'ka =tr"ey
mala j ·uź czterech uczestników 
zamachu, są to członkowie 
KUwKlU'lc-Klanu. 

W Tatry 
powr6clła zima 

Calą noc z piĄtku na ro
bot.ę ora,z w cl!lgu dnia w 
Ta.trach pM.e~ śnieg. W g6M 
rach f>t"ZY"brło w ciągu doby 
ol<oło 2'l cm śniegu. 

W lliamym Zakopan~m spa~ 
dto ole. 15 cm śnielfU, kióry 
j!!<1.nak szybko fnf>niej@ (oom· 
paraltiur& pl\IJ8 a stopnie). 

cSPlllDI 
1'd8 z11c:11mwzl!fllE! nill'Wl@lkli. 

lub umlMkOWllne, w t1o<tmnt1cll 
wiccrornycll ~llwt>lfó nie• 
w1"i:k1ch opadow. 'l'@tn.l'Oll'MU· 
rA od 1'1UI 1 do !)l\i8 10 &tDIJ'• 
ni c. W!Mr;y 8!.!lb~, p6in.lo,f U• 
mlarlcow11ne mn.lllMe. 

R6wnie pochlebne Zd.!!ttia l<l"ą 
żą o targowej kolekcji prze
myslu odzieżowego. Należy z 
wm 1111} zgodzić w calej pełni. 

Nle braik jesit jednak 
oplnH kont.rower&yjnych. Z 
ost;rą krytyką handlu &pot.ka
la się np. eksipot.ycja bielizny 
damlfldł!j. Mo;tna b:Y było slę pod 
iym p00plsiać, g!dyby n,te to -
ze jak iWiErr<lU\ Wys:taWcy Z 
przf!my&lu dziewiat!)kJego 
na wwmidwia blellt.ny dążą 
w niema,lyrn Mopniu takie i 
gusty pewnej części hsndl-0w 
OÓW (ZiW!GS<ZCt.a Z tt;W, g!ęho
k!e"° terenu) preferujących 
wzor:v stare naid nowośdaml. 
Równi~ w grupfie pla<!WJcZy 
letn,Jch handel :tl!ldał lanwuje 
„orta·li.orty" przl!d. ele1ga•n<ikin1J 
i moonytnl pllllizczami z po
pe-llny l tkaniny PD, 

Krysty;na WyrzY'k-0wSika. 

25 marca wojska Czom.beg<> 
dowodzone prz.ez białych na~ 
;letnnik6w wta.rgnęly na t~
torlum Ug11ndy i opanowały 

Rozmowy 
W. Brytania-Izrael 

W piątek zakończy.ty !li~ w 
L-0.ndynie dwudniowe roz.moo
wy premiera !zraela, E'z.kola 
~ pt'zedstawicielaml rutdu bry 
ty,jsldego. 

Ospa w Indii 
W !Indii wtialefo epidemia 

ospy. W stanie Bihar w cią
gu kilku 08talmich tygodni 
zmar1o nia U) ohoro~ 160 
ooob, prz.ede wsiz.ystkim d2ie
ci. W ok,r~•u '.r.atipur miarlo 
80 dz.lee.i. 

Dyrektor B-ąndeslaąu -
przaslępcq z lódzkleua u111a 

kieqy W tJurtde1ftagu rozlega 
Mlę goog l. prZ(oz głośnik l>ltda
ją słowa! „F.t~r PraesicJjtnt" 
- wszyscy posłoWie wstają z 
miejsc, albowiem w tym mo• 
m<!'llcl<i W<lbodlli nh ś'11ą plenar 
.ny1:b <l'brad pr:tewodnkzący 
pa1rl1Hnłl'fltu 2achod1nlonle<rnieo-
c1dego... 'l'uż obok filego po
jawia się jeszcze jedna osoba 
- dyirektor Btmdestagu, Hatis 

Trossm11nn. .Test to :ttajWyż,szy 
urzędnik w par!ala.nlencie 
NRP', wysrrki fUl!lkcjona.riust, 
do kt6rego koanpete>nc!H ni1<1e0:y 
cala organizacyjna i 41dtnlnl 
s<ttacyjn11 sttoru. diiiałallńośdl 
Btrndestitgu. 

:K1rn był ayrektor Trośllm'1rtin? 
Z opubli,kowanego w tych 
dniach oświadczenia organiza
cji b. ofiar faszyzmu - VVN 
- d-0wiedZ'ieć się można, że 
dyr. 1'ros§mainn w czasie dru
giej wodny światowej byl 
c:<1łćn'klE!llrt hiit.letO'Wskiej ad mi
nistra~! okupowainej Łodzi. 
Jego ówczes.!ly tytuł br1AT1.la1: 
„RefelH1komml$sn.t fuer P:reis
blld ung", a domeną dziA!alno-

"-" w dniu 28 bm. oAbylo ki była aclmlnl.ttracja getta 
""' " łbdzkiątć. H. 'l'tossman.n -

się posiedzenie ltoltlitełu W8póJ lllk !>łiwietd:ta oświadczenie 
pra,cy Gospodnrctl!J z Zaitra• V\"N ~ dlllaliu w Łodzi w c?.a· 
nicą pr.zy Il~tl~e l\łlnl~trllw. !Ile, :kie<iy wlększosć zgroma-
Obrad1nrt przłlwo<lnlC:tfl Wici!• ,. _. i 
premier P. Jarll•:tl!Wl~. JłOttti• dilćnyth W ..... Mtc;szym gow e 
tet rozpatrzył za~ad.rlJettla &to- Zyd(iw tO!lłałi! deportowana efo 
jące na ponądku dtł!!nft)'m 1 ..,_0_1'_1J_i_ow __ za_g_1a_0_Y_. _____ _ 
l(omltl!LU W)'kottlłW<!!!l!g'O lłWPG 
który obradow11ć będzie w 
kWllliniu lir. w Mo8kWJe. 

kllłllit@t i;,apoZllAł slq te 
sprawozdAnillllll i;, pol9kll-111H· 
!Jarskie/ ł p<>1sko-runmtlsldl!j 
tł.<>rttlsj Wttpółpracy Gospodar• 
Czl!J, 

Nil po8ledzeniu kOtrlHl!tu ofilll 
1"iane bYl:Y wnioski zwlą1.11tte z 
realizacją polsk11•bl!lgljsklej u• 
m<>Wf O W&J16łprlt<lY OkODlltll.icl!l 
rtc!J, przemy&ł4'Wtlj i łellhnlez
ne~. 

PlldM.1111 obrad om&wiono { :ta 
i>Wlerd~IJtlo progta:dl wspólpftt· 
cy na11k11wej i technl~neJ mię
dzy POłlką i ZRA i1A IAiA 
198~-ff. 

@> Z okłllllji ol>chodwnego 
27 bn1, Mli)<:fżyittarodt!W<'!lcl Dń.11! 
'teatru mlni&te-r kultury i 
sztu~i Lucjan Motyka wygłó• 
ślł w sotiot;: Wi~zorem pr~f!!· 
ffl()WIEmie raalćJWe.~ SUt(!!J61nill 
w hlmMli rulsi!!~ nnroou od@ 
grnt te!lłit' tollf W~jljtkOW4 ~ 
p11W!!a1'tlał ltlin. L. :M-0tyika. 
~ W . t,ym Właśnie rt>ku ot>cho 
d»ló bl!dl!!emy d~i!'lln.ą rocz-
1m1q po,W&taillila nMoo.d!Wej s~
n;y, 

Ra dziecko - francuskie 
porozumie ni 
w sprawie SECA 

W sobcnę pOOplsa.110 w J?a• 
~u t'lld"bi~k<>-francuM<łe po
;·o:rurt1le11le w ~aW'kt przo. 
my8low@gio wy1<or21ysW1n!a tran 
CU!lltlelfó ~st.em.u telewizji ko 
lomw!'!j SlllCA. J?orowmłenła 
to pr~ujtJ ralllt(l.acj(IJ P<'§tii• 
now!~ń zaiwsll'tych we fra-n· 
M.l&ko-tlldzioc-kltn ukł&dzle w 
tej spr a Wie 1>0'd4>iltMym 
22 Ińarca. 

W 9f>Ólfl'l"aca ..,, iplaftCZYtn.I" 
pr.z.emY'slOWej roiPQ<!Zrue Alt'! 
niezwłoc1mie .... głO&i nowe 
]X1I"O~iatJie, 

Francia budule 
baz' raki łowq 
w Gujanie Bug ·grozi nadal wylewem 

06recka 
pozoałoła w NRF 

HaJina Oóraoko111, nas:i:a z:ło· 
ta medalltłtka z tgrzy~k Olim 
pij&ldeh \Ir 'I'okio, p0 meczu 
lekkoatlet~Z!tlym w Dol't.
munc1zie rue wróciła dó kra
ju. Jak dcma&1l „Koelnlirche 
Jlundlwhau" \\dała sł~ ona z 
IXJ,r!anJuttdu dó I<:olonU, gdde 
zarrti~:tl«iła u sw-oich pl':tYJll• 
c!ół. Żródł& zallhoctni®tem ee 
kic podają, że d!!cyzfa. Góraa 
kiej -0 pozostan,I('! w NRF ma 
~aa:akt~ pr3wa.tlns. 

Fmncja bud.Uje w!elkq bil.• 
zę ra1kil'ttowĄ w OuJ&nio rran 
cuSk!f!j. MMjl\ wn być prza
niettlone W!!t.)"8tklie bazy 1N.n
cu6lti'9 z MMok.a 1 Algierii. 
Pi~ll raki~ ma. Z01't!lć 
wylłtrzel<>M z ba,ey jewt.cze w 
tym rok\I. 08witdcuttle MnbA 

GtóWM 'U!WQ!f& koml totów 
J)l'zee.IW1'0WOdzlowych w dllll~ 
seym clą~ l!lk.\.tll')lon& jc8t na 
Bugu. i;d-tl a WciĄ.!.: 'U!W.CtA 
utnyrnuJą sl~ Wf'Jt1k4~ 8tl• 
ny wM, ~J~ ałar
mowa 

sady poclkrdla, 2e ber.a. nit! W ~jonie Wlodllwy utw°" 
bę<J,tie wykorzystywana do irzyt si~ zaw ze SfPlywają~ 
prób nl\l<klearnych. I cej kry. 

&°DZIENNI~LOÓZKI nr .!75-(5693} 

w. nlł!k~ od<lirumG'h 
t:lug tworzy obecnie ogromne 
ll'OZl~i!l~a. 

RóWl!ll~ w inie obw41Jtowa
n'.Ycl\ dollM<Jh W arty (rej on 
f'yW!'J, Proany i orli w wo-
j~6d'1<11W1e 1)00nań·!ilti1Tl 
We:tJbraM wOdy za<laJy Olfólem 
ok<Jto 10 ty11, h1a sruntóW, 
p.rt@walin.ie łąk lulb rueużyt~ 
kóllO. 

!lronw!rę celną w osiiedau Bur
ra. 
Następnego dnJ:a wOjska 

Ugandy podję1y kon,tratak 
uwień<;wny sukcesem. Rząd 
Ugandy wystosował ostry pro
tesit do władz w Leopoldv!hlc 
przeciwko n()Wej prowokacji 
grainiet.nej. 

Zlen1la Lódzha 
w ,,Światowy 

Bardzo uroczyście śWlędla 
wczoraj Ziemia Lódzika „SWila
WwY Dvień Teatru", dając do 
w6d serdecznego powląz.ania 
z n11.St.ymi ieatrami. 

!Jo SPATiF-u lfla.plyn~lo 
Wiele depe!VZ; z grarłiulacjami 
dla łódzkie30 środowl61m tea
traIMgo, m. in. OO. KW i KL 
paTti,i, 

W godzinach popo1udinio--
wyeh 1ud:tle teatru Mdz.kó.e· 
go vooe.imowani by-11 w sali 
prezyd1aJmcj pn.ez prZ('Wodni
czącego Prezydium Rc:dy Na· 
rod-0wej m, Lodt.i mgr Edwar
d11 K1t:tm.iercuika, któ.ry przed 
Mawidelorn Teatru Nowego, 
:Im, Jll'!'acz.a. i PąwlfLechnego 
prt.ekuttt Odt.nakl Honorowe 
m. t.odzi, 

Wleczoroot we w~11tk.ich 
teatrach łódzikich rorganfU>w!i 
no ga'lowe prz;edstawieni'i'I 
Central.na uroczystość odby
ł.a się w Teatrze im. Jara
cz,a, który wystąpił z pre
mierą znakomitej sztuki E. M. 
Remarque'a „O!!it.o.tnia stacja" 
w wyibotmej rerl:y~ii Jerzego 
Walczaka. 

Po przedstawieniu, z od
śwl ętnie udekorowanej wid.ow 
ni przemówili najpierw wice
dyrektor Sahinłt Nowicka, al 
pot~m dyr. Fe1lks Żukowsl<!. 
l'.rze<::i:ytano ~e-reg depesz grii 

Dzień T eałru" 
tulacyjnych, Q delegacje ucz-; 
nyoh mkład6w pracy, insty
tucji i MJkól Wtęct.yly arty~ 
storn wląt.ankl kWJaitów. 

Na uroczystości obeool byli 
m, in.: I sek1'etarz. KL l'ZPR 
- Jówf Spychalski, I sekre
tarz KW PZPR - Stefan Ję• 
d1')'szct.ak, pr7..cwoonłczący Pre 
zvdium Rady Narodowej m. 
Lodzi - mgr Edwnd Kaźmier 
cz.ak, przedstawiciele świata 
nauk.i i kultury oraz tłum 
wle!"'1'lych miłośników aztukli 
teat.ra'lnej. (ttl) 

Lotnicy NRF 
szkolą się w USA 

Agencja UPI zamiekiła 
ostatnio korespondencjQ z 
Ari7.IOl1y, opisującą znajdującą 
się ńam amerykań&ką bazę 
lotnict..ą Lock, w której szko
lą &iQ lotnicy uchodndonie
mieccy. „90 odrzutowych sa· 
molot6w nlsz.czyclelskich F-104 
znajduiących się w tym ośrod 
ku szkoleniowym, nosl znaki 
rozpoznawcz.0 USA, w rz.eczy
Wi&toścl jednak odrzutowce te 
stan<YWlą własność NRF 1 za. 
kupione zostały przez Bun
<lesweh~ w Stanach Zjedno
czonych" - pisz.e autor ko
r~spondencjl. 

Cały świat protestu.ie 
CA) Dokońaneatie ze n. 1 

tJSA w Wfetnamle stanowł po• 
watne nl111Jezpleczetl1two dla 
pokoJu w1zy1tklch narodów. 

• * * 

~li 1,'lnee!lwko tudno8ci Wiet
namu południowego. 

!li. l"ledorenko pro11ł prze· 
WOdniczqćea11 Rady Bezpieczeń 
st.wa, by nota ta zoatala roz
J)owszecllnlona jako ollcfaJny 
dokument .Rady Bezpleczeń•. 
:s.twa. 'flfa plerwnym POlledzenłu 

tzw. Ki>młteiu H w Nowym ------~--------.Jctrku delefał radziecki N. 
l'ledorenko zwrócił uwagę, te 
:komitet ro;&11oe1:yna 1we prace 
w 1ytuacJJ1 ktl'lt'a cha.ukteryzt1• 
Je 1łą . tMzególnle nlebet.pieez
nym1 dla pokoJu poctynania
ml Vl!IA w Adl południowo· 
W!Klbod.nieJ. N'le111tannych pto• 
wokacJ1 amerykań•klch wobot 
Domokr116yczn1tJ Rop. włettt!l• 
mu - kontyn11ow11ł mówca -
nie mo!!Jna okroślll! Inaczej 11H 
Ja.ko rozb6foloze akty zapiano 
waneJ arre•JI, pocla.pt&nie ele
mentarnych norm pritwa mię· 
dzynw.rodowe10 ł K11rw OŃZ 
oraz p111wa1conle układów !fe· 
Dl!1Vlkloh w eprawle lndoch!n, 
WHYlłlco łwładczy o tym, te 
stany Zjednoczone wkroczyły 
n& skft,tnle '11fkl\ drogę rM• 
!IM!rzenła woJny w Adl połud• 
nlowo-wtettoel:llltJ, 

W poror;umlenlu iii rządem 
DRW kont)'JIUO<WAl Fledo· 
renlro - ZWl11zek Radziecki po• 
deJmuJo nłnbądnt kroki w 
eełu udzłełtnla. pomocy w u
macnlaruu itdolłlo•cł ObrllbneJ 
DRW. „ • * 
Stały 11rHd11tawłcłel ZSRR w 

OMZ N. 1!'ledorenko przekazał 
w IObotę J)l'HWodnlozĄMmu RA 
d:Y Bezpieczeństwa ONZ notę 
protHtllcYJnĄ rządu l'Adzieoklo• 
l'O do rządu Stanów Zjedno<ltól 
nych z 26 marca br. w związ
k~ z używaniem gazów &rUJIJ• 

Euzekuala 
w Rabacie 

Wedlug Informacji koreiipon 
dan t6w zachodnich, w 1000-
tę dokonano egzekucji na 14 
o~baeh skazanych na karę 
śmierci pr:tez trybunał wojsko 
wy w czerwcu i llpcu ub. ro
ku. Jak wynika z aktu oskar
żenia, była to grupa U2brojo
nych Marokańct.yków, którzy 
przeniknęli na terytorium ma
roka.ń&kli! z. Algierii, „dla do
konania stlibcnarbu". 

Kronika=== 
=w1padków 

Wczoraj M Ul. ZllOrSkieJ 
Pód motocykl wpadł 9-letni 
Zbigniew Studziński (k<>niczy
nowa 8), kt6ry nlt'!Mtrotnlc wy 
biegł zia Mmochoctu. Chłopiec 
doznał C'ięzklch obrażeń ciała. 

il' "' "' Dwa pożary, jaklo WC<tora1 
zanotowano w woj. ł6d2lkim 
oochlonel;V ponad 30 tys. u 
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OM JEST SOLIDNY, PRZEDWOJENNY, MIESZCZA:SSKI. W STYLU MODERNE. 

1.,SCI SIĘ W CENTRUM MIASTA. TAKI DOM BUDZI SZACUNEK LISTONOSZY I ZA~ 

msc PRZECHODNIOW. WENECKIE OK NA; MOSIĘŻNE K'LAMKI, BIDETY. LISTA 

•IATOROW WIELKA JAK ROZ'KLAD JAZDY PKP. A PRZY KAŻDYM NA

.LSKU TYTUL NAUKOWY, ZAWODOWY, ALBO STANOWISKO, DYR. TEATRU, 

r. PLAST., ·NOTARIUSZ, KURATOR SĄD OWY, MJR, AKTOR, REŻ. FILM., LEK. STO

roLOG.„ LISTA DUMNIE WYKALIGRAFOWANA SZCZYCI SIĘ SWOIM·I LOKATO-

d wiek8w w~dwafi db tego Iml.jnj 
u.tartymi s2l!akami za wiedzą, sprag-
111.ieni JeJ, S"lllacheooy. mie=ańscy 
i chłopscy synowie. Przez wyższe 
;,scholae" i:ta:J.skiego średniow~ecza 
przewinął si-ę niejeden profeoor uczel-
ni jagiellońskiej, slY'nni ucrwni pol

SJCYi z Kopernikiem na czele, wpisywałi w 
tam~ejszych księgach swoje naizwiska z do<lat
ldem „PolonUJS". Przebogate kontakty kuHurail
ne, naukowe, artySltyCZJ!le laczyły nas z Wto
ch<imi chyha o<l początków Millennium 
wsz)'St.ki-e wi..elkie tałenty naszej prz.eszl:ości 
musiały się otrzeć o ten kra:j. 

mef ~'i.on:eT Podp'isywalli sii;: uaz:~ Pf
sarze, artyści, korzy9tający w swoich „włosdtich 
lafach" z pomocy StacjL W ten sposób praca 
kilku pokoleń polskich uczonych stworzyła po
ważny dorobek, na którym mogą się oprzeć 
współcześni badacze, szuk:;jący przyczynków 
dtla historii rozwoju stosunków polsko-wlook:ich 
i chla wytłumaczenia nii.eje<lnej zagadki na~ej 
hi'storii, tak blisko na przestrzeni w:iekow 
zahaczającej o Rzym ... 

Po dziś Cizi.eń Rzymska Stacja Naukowa PAN 
jest <Ha uczonych polskich pierwszym pUJllktem 
informacji i startu podczas pobytu we Wło
szech. Przewijają się przez nią setki prac0W1IJ.i
ków nauki. Co więcej , placówka w Zaułku 
Doriów stała się n.iejako ambasadą polskiej 
n<>uki, nawiązując kontakty z licznymi nauko
wymi ośrodkami. Jej konferencje - odczyty 

.AMI. LOKATORZY SZCZYCĄ SIĘ LISTĄ. 

DO/H pod 
niecb1u·bnym 

Polsko-włoskie kontakty naukowe przetrwa
ły po dziś dzień. W XIX wieku, k.iedy paip'.ież 
Loon XIII otworzy! archiwa watykańskie d:la 
nauki. wyruszyła w 1886 r. do Rzymu Expedli

tio Romana Polskiej Akarle- obejmują liczne dyscyplinY' 
naukowe, w których polska 
n2uka ma ooś do powiedze
nia w świecie. Stacja utrzy• 
muje kontakty z uniwersy
teckimi ośrodkami poloni• 
stycznymi - a we Włosrz:ech 
język i literatura palsika są 
wykładane w ośmiu uczel
niach. 

aczyiniaun od d<>Zo•rczyni. 
Kobieta jest dz:arnka, 
odwawa w słowie i w 

~ynie. Schodzimy do kot!O<W 
Ogrzewanie jest lokalne. 

)nieważ dom jest prywatny, 
Jodległy tylko kwaterlinkb
i, lolrntorzy sami kupują 
pał. wynajmują palacz.a i 

1.,Jrzewają. To w spólne ogni
sko kiepsko ich jedna!k ogrze 
wa, ba. staje się nawet powo 
·em konfliktów, zatargów, py 
r .;;:ówek i innych dobrosąsiedz 
kich sympatycZl!lośc:. Jedni 
wpłacają · na opał w termi
nie, drudzy nie. a reszta w 
ogóle nie ma chęci płacić. 

P<>wstala taka sytuacja, że w 
zimie por~czas inrozów zupeł· 
nie węgla zabrakło i nie było 
czym palić. Tylko dzięki he· 
roizmowi dozorczyni, która 
przez dwa dni i dwie noce pa• 
lila makulaturą, dało się ura• 
tować l«>tly przed popękaniem. 
Dopiero w ostatniej chwili so· 
lidnie podmarznięci lokatorzy 
zdob} ·i się na wysiłek, zmo• 
bilizowali trochę grosza i ku· 
pili parę ton koksu. 

Dziwni to nieco ludzie. Pra 
cują na odpowiedz:alnych sta 
.i:owiskach, spełniają poży
teczne funkcje w społeczeń
stwie, a u siebie w domu, pry 
w<:\.nie nie pot.rafiq zo·rgani
zować nawet. wspólnego ogrze 
wania mieszkai'i. Przecież gdy 
by nie dzielna dozorczyni, ko 
tły by popękały i kosztowało 
by to kilkadziesiąt tysięcy zlo 
iych . Poza tym porządnie ?Y 
zmarzli. Przecież nikt by ii;n 
za darmo nowych kotlów me 
zafundował. Dom jest now; e •n 
prywatny z tym, że wł::iści-; 
ciel zmarł i zostawił w1ęc~J 
spadkobierców niż mieszk~n. 
Ponadto część sukcesorow 
mieszlrn za granicą. a ci i:o 
zo::fali w f,od'i PW<>nt1wln·~ 
w Polsce, niechętnie się d,o 
te-ro wstJółwłaścicielstwa przy 
znaja, W efekcie budynek PO 
zostaje bez gospoda:rza. Ro'.a 
adminis1ratooa o~ran1e7.a si~ 
do zbierainia czynszu ;,omor
nianeg0. 

osadnie sytuację tego 
ctomu zdefiniowała do
zorczyni: „Wszystko tu 

na:ser mater i n.a pastwie lo
su". Przedtem opału doslarczal 
do dom1u niejaki palil Nawale 
Najpierw przywoził koks, póź 
ni e ; dopiero chodził po loka
to;rach i wydębiał od nich za
płatę. Kiedy jecllnak przewo":l 
mczącym komitetu domorwe~o 
zostal orac.ownik Pohtechimk1 
- pedamt i matematyk. to ob 
liczył on. że loka<tou;y płacą 
cokolwiek więcej niż nalezy. 
Sam zaczął zbierać opłaty na 
koks, zwaJniał się na. trzY drni 
z wykładów i wyczekiwał go 
dzma= przed punktem opa
łort\rym. Po dwu latach zre
zygnował z tych czym,ności za 
opr.trzeniowca. 

Wyszedł z logicznego (wia
domo - matematyk) za~OIŻe
nia. że admin.istraitor bez 
uszczerbku dla swego pa:-esti
żu mógłby tę funkcję dosko· 
nale spełniać. Niektórzy loka 
torzy 'l'akwestion.ow:al~ jedlna.k 
tę koncepcję. Adnnrnstratoro
Wi trzeba by płacić peWll1e 
koszty mani·pulacyjne. A oni 
przywykli obywać się już bez 
dodatkowych kosztów. Tym
czasem nadeszła z~ma i dom 
otarł się nieorna.I o tragedię. 
Wakat społeczlflego zaopatrze 
111iowca świeci pusrtlką. I to 
nawet nie dlatego, że nie ma 
chętnych pośród lok_atoró~. 
Po prostu lokato<rzy me mę.Ją 
tu do siebie ;nawzajem zau
~.a. l to nie tylko w spra
wach pLeniężnych. 

ają za to wiele włas
nych spil:'aw na głowie. 
Oczywiście spraw sądo-

wych, zwłaszcza pyskówek. 
Jectma z lokatorek w dwudzie 
stoleciu zdążyła ich przepro
'\Vadzić kilkadziesiąt. Posiada 
Całą szafę akt. Większość lo
katorów z tej samej kla11ki 
schodowej też pozakładała so
bie teczki z aktami sądowymi 
i korespondencją. Mieszkańcy 
tego domu kootaik1mją sie mię 
dzy sobą przeważnie za porno 
cą listów, a111onimów, poo:wów, 
skaTg. W wyjątkowo p;Jnych 
sytuacjach korzystają z tele
fonu. Kontakty osobiste, w 
l>o9taci wymiany zdań czy 
~hoćby pojedyńczych słów, są 
lrn racze; obce lub po pro
stu wstrętne. 

Gdy na przykład lo,kator s 

góry przemeblowuje mieso;· 
kanie trochę przy tym stuka, 

mii Umiejętnośd. Do dorob
ku tej ekspedycji nawiązuje 
obecnie St<>cja Naukowa 
Polskiej Akademii Nauk w 
Rzymie. 

loka.tor z dołu nie wychodzi 
na klatkę schoftową, nie krzy· 
czy, nie robi awantury. Siada 
i pisze list protestacyjny. Wte 
cly le>kator z góry odpisuje, 
wskazując przy sposobn<>ści na 
mankamenty umysłowe, psy• 
chiczne czy też <>rtograficzne 
nadawcy. Wywiązuje się pole• 
mi'·2 korespondencja się wy· 
dł!-'ża. Czasem wydaje się, że 
m1eszkancy tego domu nauczy· 
li si~ pis~ć tylko dla prowa· 
dzema dz1alalności epistolarnej 
na lokatorskim szczeblu. Nie· 
mniej gadać też potrafią. Sam 
się o tym przekonałem. Iiażdy 

lokator, do którego zapukałem, 
"'.' "'.stępie zastrzega! się, że 
nic nie powie, bo nic nie wie. 
Potem dowiad-y:walem się, że 
pan Ch. śpi w hallu z pania 
S., że pani z. była najpier"V 
u państwa J. gosposią. Później 
·wygryzła prawowitą żonę i sa
ma została małżonką pana J., 
że pan R. przyszedł pewnego 
razu do pani w. z wizytą na 
pół godzinki, a zamieszka! na 
stale. Tyle tylko, 'ie wyrobił 
sobie nak'lZ kwaterunkowy na 
jej mieszkanie, a rzeczy jej 
wystawił na korytarz. 

herbem Expeditio. choć finanoowa
na wYłączmie p.rzez funda
cje prywatne. mu.siała do
kla<lnie spenetrować airchi
wa watykańskie. sikoro wy
niki jej prac - „Teki rzym
skie" - wstały ujęte aż w 
130 tom2ch (znajdują się 
dziś w krakowsk!im Ziakła
dzi e Dokumentacji Instytutu 
Hi·Sltorii PAN). Powstaba z 
lwlei konieczność utworzenia 

zy1nsl{a 
mbasa a 

iestety, nie to mnie in
teresowało. lst1>tna jest 
tu inna sprawa. Inteli-

gentni _ludzie o'trzymali do 
swo:go uzytku ładny clom, nie 
waz_ne nawet czyj_ I nie po
tra.f1ą w nim ani mieszkać 
ani o niego dbać. Smutne to i 
g~dne ubolewania. Nle p<>tra
f1ą znaleźć z soba żadnej 
płaszczyzny porozumienia 
c?oćb~ w tak koniecznej i ży 
CIOWeJ sprawie jak wspólne 
?grzewanie mieszkań. Wylla
Je się. że po przeczytaniu te 
go a,rtykulu z rum1encem 
wsiyclu będą wymijać się na 
schodach. A m(}źe właśnie żal 
i niechęć do autora tej enun 
cja<'ji ieh zespoli? Najprawdo 
podobni ej. 

KAROL BADZIAK 

Horacy 

Safrin 

p si i j 
11a uki 

Ważną funkc.1ę stan~ 
pośrednictwo w poszuki'Wla
niach prowadzonych przez 
uczonych włoskich w Polsce 
- tą drogą nawiązano wiele 
bezpośrednich kontaktów 
między wybitnymi specjali• 

w Rzymie polSJkiego ośrodka 
naukowego, ni€St.ety w owe czaisy wystairezyl 
opór dyrektora Instytutu Austriackiego. by po
mysł nie doszedł dro skutku. Ale konta.kty naJU
kowe polsko-włoskie przetrwały. 

Nie ominęła Rzymu Wielka Emigracja 
kawia.renka, w której bywaili Mickiewicz, Sło
wacki. Krasiński, Norwid, a potem chyiba 
wszyocy, którzy z Polski przybywali do Rzy
mu - do niedawna szczyciła się nllpisem „Czy
telnia czasopism polskich" ... Przed sarną I woj
na światową Józef Micha·lowSJki zaofia.rowal 
- a w 1921 r. doczelool się otwarcia 4000-
tamowej biblioteki, która była zaczątkiem 
oficja1lnej polskiej stacji naukowej w Rzymie. 
Była to biblioteka Mstoryczna - żyde miało 
ją później powiększyć do 30 tys. tomów i roz
<:zerz.vć na irnne dys;cy.pliny naJUJkowe. KaTol 
Lanckoroński zaofiarował fototekę z 60 tys. 
fotografii zaibytków SIZltu.ki inne dary, 
polskie i wlos:kie, stworzyły z tej btblioteki: 
poważny ośrodek pracy naukowej. 
Księga Odczytów odzwierciedla całą h~storię 

rzy mskiej Stacji. Jakież nazwiska z.ostały w 

stami obu krajów. Rejesrtra
c.ia polskich pamiątek w 

Itailii wykazała, jak wiele ich p=ostawiliśmy 
tam w ciągu wieków. 

Przy okazji pobytu w R:z.ymie, kierownik 
Stacji prof. Bronisław Bieliński wniósł wiele 
nowego do tradycyjnej historii Rzymu. jakiej 
uczyliśmy się w srz.kołach średnich i wyższych. 
Bad2cz szedł śla<l011ni Grakchów, id~mtyfikując 
miejoca ich walki i śmierci. Z poszukiwań w 
poludirriowej Itałii powstał tom „śladami Pita
gorasa i Spartaka", łączący te postacie, jako 
reprezent.antów dwóch kultur i ideologii. Po
szukiwania sycylijskie wykazaly m. in .. że n.a 
WYS1Pie przetrwały echa antycznych powstań 
niewollllików. 

Tyle - o dziia:?ia:lności rzymskiej ambasady 
nauki polskiej i o · łud.7l.iach, któr.zy przy jej 
pomocy wzbogacaH darobek tej nauki. Warto 
o tym przypomnieć, właśnie teraz, kiedy dele
gacja PAN z profesorem Roszkowskim na czele, 
składa wizyty we włoskich ośrodkach nauko
wych, aby ich kontakty z polską nauka jeszcze 
bar<l:z.iej ożywić. 

W. K. 

„Kauczukowi ludzie" -
Miseczki, wazy, figurynki i 

posążki oto właściwie wszySt• 
ko, co <>prócz mglistych prze• 
kazów zawartych w legendach 
pozostało po ukrytym w mro
kach prehistorii ludzie Olme
ków. Zamieszkiwali płaskowyż 
meksykański przez nół wieku; 

najstarsze plemię Amerylii 
ou O'koło 800 r. do 300 przed 
naszą erą, a więc na długo za 
nim rozkwitły tu państwa i 
kultury Azteków i Majów. Nie 
któr:oy .1tC..eni wiążą z imie• 
niem Q.~S}<6w i>owstanie ol· 
6rzymłc'ti swiątyń-piramid w 
Teotihua~an (W pobliżu Mexi· 
co· City). 

Olmekowie określenie ro 

ny na późniejsze formacje kul 
turo we. 
Podstawą religii Olmeków był 

kult jaguara. W budzącym_ gro 
zę i lęk środowisku diti'ń.!;li 
to drapieżne, zręczne, niebez
pieczne dla otoczenia zwierzę_ 
zdawało się reprezentować nie 
naturalną siłę. W oczach Ol• 
meków uchodziło za bóstwo. 
Uważali je za swego przodka 
- „Ojca", który poprzez zwia 
zek z „Matką" - kobietą, dał 
początek życiu całego ludu. 
Jednak.że nie tylko ludzie ro
dzili się z . tego związku lecz 
także „jaguarołaki", isto.ty czle 
koksztai.tne, ale zachowujące 
pewne cechy drapieżnika. 

O pewnej popularnej piosence Ma SWOJją wa11fość; lecz aa-rdzo względtrw,: 
i111f:erreis kw:Utme; a. uszy więdną. 

znaczy: „kauczukowi ludzie0 

- uważani są za najstarsz'} lud, 
który na kontynencie amerY• 
kańskim zorganizował formy 
życia państwowego. znali do· 
skonale tajemnice ruchu ciał 
niebieskich i w oparciu o tę 
wiedzę stworzyli kalendarz, 
przyięty następnie przez póź• 
niejsze cywilizacje (Tolteków, 
Majów i in.). 

Niektórzy uczeni sądzą, że 
Olmekowie oddawali cześć nie 
tylko bogom i demonom, lecz 
także ist<>t<>m monstrualnym, 
nienormalnym. Zdaniem profe• 
sora antropologii, Michaela Coe, 
pojawienie się dziecka ułomne 
go w sensie fizycznym bądź 
psychicznym, miało znaczenie 
aktu religijnego. Opiekowano 
się nim i otaczano je czcią. 
Odczytać t(} można z posąż• 
ków i wizerunków na glinia• 
nych naczyniach. 

I 

Zakochany filozof 

Malkontent 

Pozrval jq ..;; ł o-d tej chwi·bi. 
dekolt z 'IWJgą praw<f,ą myli. 

• * 
Wiecznie ro.mnyś'la; W'iecznie S'i!ę eftowi .. 
jai/oby pollJlynĄć p .r z e ci w prądowi.. 

Na rozrabiacza KieipS>ki móWCIL; lecz za to c00m.ll11c pierwszej 'fd;asty: 
gdzieilro,'lll.v:iek s:ię od.e2'Wie; WJywoliu,jei kw asy, 

Nie wiadomo skąd Olmeko
wie przybyli i w ja:ki sposób 
znikli z widowni politycznej i 
kulturalnej. Wybitny antropo• 
Jog meksykański, Miguel Co• 
varriubas, niestrudzony badacz 
tzw. przedklasycznych kultur 
amerykańskich, twierdzi, że 
Olmekowie • zawładnęli sporą 
częścią terenów Srodkowej Arne 
ryki, uodbili inne rolnicze spo 
łeczności. Inni ucze·ni są zda· 
n-ia, że Olmekowie zadowolili 
się wysyłaniem „misjonarzy", 
głoszących ich religię. Jedno 
zdaje się nie ulegać wąipliwoś 
ci - język. kalendarz ·i wie· 
rzenia Ołmeków bardzo s.ię w 
owej epoce rozpownechniły i 
odd:riaływały w sposób widocz 

Poszukiwania śladów kultu• 
TY Olmeków, której wspania· 
łym wytworem są rzeźby z 
gliny, napotykają na ogromne 
tru.:ności. Znaleziska dotych• 
czasowe są bardzo skromne, 
wiele bezcennych przedmiotów 
padło łupem poszukiwai:zy skar 

Od 
DolrońOZJemiie ~ str. 1 

przestały dominować w białostockim 
krajo~razie. Za 5, 10 ozy 15 lat po· 
zostame parę muzealnych okazów. 
.W tej chwili fodnak właśnie one w 
zestawieniu z nowo-crzesnymł blokami 
podkreślają awans miasta które 
Wbrew alfabetycznym regu'łom do-

• konało skoku od PoJski „B" do Pol· 
Ski A" 
Za;,iodła próba odszU'kania łódzkie

go klimatu na ul. Piotrkowskiej. 
Wybraliśmy się wiec do Fast - Bia· 
łost<>ckiego Ko~·biuatu Bawełnianego. 
P~aozas dość długiej dr(}gi (4 km od 
miasta) zaczynamy mieć trochę pro· 
tensji do... la.nów zbóż, Móre nie 
chciały falować !!liżej Białegostoku. 
(Kombinat powstawał w fata.eh kie· 
dy łatwo rezygnowano, przyna}mniej 
w części, z ek1>nomicznych wyliozeń 
na. rzecz efektownego skojarzenia 
zbe>iowych łanów z wielkim prze
mysłem). 

D1>cieram-y w Jfońeu Cło 1aihrY'kł i 
ilt> gaibinety dyrektora d.s. technicz
niyeh ·JD.r:,r in;z. Jerzego D.ll-brows.kie· 

' 

bów. (Mr) 

'' do '' 
:-go, Zaikfad za.trU'dJnia. ok'. fł.800 osób, 
w tym ok. 4 tys. w produkcji. Właś
nie w lutym br. rozpoczęte> speeja
~iza.cję „elane>wą". Dyr. Dąbrowski 
zartuje, że madame Elana jak każ
da kQbiet-a, jest strasznie kapryśna. 
P~lo rok trwało „obłask.a.wienie" 
jej w Fasl>aeh. W I kwlld"tale 1965 roku 
opuści białostocki kombinat pierwsze 
150 tys. m. tej tkaniny. Przed Fas· 
tnmi nowy etap pracy; a zarazem 
ostatni, planowanej rozbudowy za· 
kładu. Urnch<>mieąJe wykończalni 
nastąpi c1> prawd;l dopiero za 1,5 
roku, a;le wszyscy niecierpliwie już 
spoglądają w stronę budowy. Nic 
~ziwnego - do tej pory fastowskie 
I zambr(}wskie tkaniuy (Zambrów -
d~ugi ke>mbinat bawełniany w woj. 
biafostookim) wędrują do wykoń
czalni... łl}!1·zkich. Wykończa.Inia 
w Fastach będz-ie największa w kra 
ju, jej moo produkcyjna wyniesie 
10 proc. całej branży baiwełnia.nej. 
Kto wie, lllly wtedy sY'tuaeja. nie 
ulegnie odwróceniu... -

~zy .oka.zji: .Paidłę pry1waitne "• -

łall'il!- stt1erow&tte ile mz. Dąibrow· 
skiego - ską,d poohod7li I w;y dA>
brze się czuje w Bj_a.łymstoku ?. 

,,Oczywiście z woj. łódzkiego, 
ze Skierniewic. W roku 1956 skoń· 
czyłem Politechnikę t.ódzką. W 
Fastach trzy czwarte kadTy tech-
nicznej to łodzianie. W Białymsto
ku czuję się doskonale, zresztą mam 
żonę białostoiccrz;ankę. Jak się oka
załe>, studiowała również w t.odzi, 
ale poznaliśmy się ·dopiero tu.taj". 

rę liczb z wydanego w tym roku. 
po raz pierwszy w aziejach Białego
stoku, R<>cznika Statystycznego. 
M<ieszkańcy: 1939 r • . - 107 tys-i 

1964 r. - 135 tys. 
Mieszliania: 1939 r. - 55 tys. i71b, 

1964 r. oddano 35 tys. nowych izb. 
Gospoda.rka komunałna: 1939 r. -

30 km sieci wodociągowej, 22 km 
sieci kanalizacyjnej i 700 m szfa· 
chetnej nawierzchni u.Jic. 1964 r. -
117,7 km sieci wodociągowej, 86,8 
km sieci kanalizacyjnej, 47,4 km 
szlaehetnej nawierzchni ulic. Sieć 
gMJ<>wa. 1939-1961 r. nie było 1964 -
48· km. 

Trudno na J!M"U kartkach zmięścić 
ogrmnne przemiany miasta, k·tóre po 
~tr<>nie „przeszłość" m~e zapisać 
p_rywatne fa·bryozk.i, wpadnięt~ w 
zu~mię drewnia1ki, ubogie stragalli· 
ki, a po stronie „teraźniejszość" no· 
~~czes!le arterie I osiedla, ci1'gły 
roznok1erunkowy rozwój prz~Y1lłu, 
szereg placówek kuJtu.raltro • oświa
towych, z pierwszym.i w dziejach 
tego mi·ast.a wyższymi uczelnia.mi, Prze~;!'sł: (Dane ~roch~ nietypowe; 
własnym teał!n!m i ~budowaną w ·ale tez char.ak~erystyczne) 19~9 r. 
czyn.je społooznym w roku 1962 te- -

1
,.,,. 50 pneds1ęb1o-rstw produkcyJnych 

lewizyjną stacją przekaźnikową. Po- · .,,,4 - 'ro przedsiębiorstw. 
zwoli.miv _salJie wA>bec tego dodać pa. IWONA ŚLEDZI:RSKA 
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I Mi~; "Ar;::::,:' •. ::!ę':::! ~ -.1 
wiosna przecież zwolna zaczyna panou,-ać. Ma
my jwż z gł<Jwy XV Wbosenne Targi Poznań
sld-e, k,tórych e1lcsponaty, @ięki wie•!olertniemu 
doświooczeni<U, oceniamy z pewną sen.tymen
ita,lną czuł<Jścią ja,ko coś, co ba,rdzo by nam 
S'i.ę przydało, gdybyśmy kiedy.kolwiek to aa
.stali, . ale wiemy, że wi.gdy nie dioS>tantieimy. 
Mniej więcej taki podziw Ja•k zachwy.t Ja;;ia 
Kowalskiego dla Giny Lollobrigidy. 

D21ieei przygmowujq się do wiosenneo;i zibiór
'lci makuiatm·y i wiosenneigo sadzenia drzeri.veok; 
albowiem tegoroczne lw·slo na Dzień Lasu 

r 
b,zm" „K.,,,,, dz•clw """' 2 dc~ka". Dla I 
dzieci przygowwuje się zaś nowy elementarz, 
który nie w ia®mo jeszcze )G>lci będzie, a.Je nia 
pewno powinien być zu.pelnM? ilnny. 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

W stolicy Argentyny -
Buenos Aires wprowa• 
d:wno nowy typ poje• 
dynków, który pozwala 
odzyskać utracony ho· 
nor bez uszczerbku dla 
zdrowia, Przeciwnicy bo 
wiem strzelają nie do sie 

ble, lecz do baloników, 
które obydwaj trzymają 
w ręku. Pokonan)' wy· 
chodzi z pojedynlrn ten, 
czyj balonik pierwszy 
p<;lmie przestrzelony. -
Zwycięzca policzkuje dwn 
krotnie przeciwnika i 
sprawa jest zakończona. 

:WlADOMOSC Z KRAJU 

W Piaskowie (woj, kie 
lcckie) w remi'.1.ie stra· 
żackiej, miejscu licznych 
zabaw, rozwieszono pod 
sufitem ogromnych roz• 
miarów sieć. Gdy zaba· 
wa osiąga punlct kulmi· 
nacyjny, czyli dochodzi 
do bójki między najbar 
dziej krewkimi mlodzień 
cami, organizat.orzy po• 
ciągają za 7'wies7.ającą 
się od sufitu linkę i gę• 
sta sieć spada na rozra 
biaczy. Można rzec -
racjonalizacja genialna w 
pwej prostocie. 

:~ KĄCIK 
'.· ROZTARGNIONYCH 

Nieor;wyklą pilnością w 
!Płaceniu rachunków za 
gaz od7JruWzal się pewien 
mieszkaniec I.os Ange
les - Maurer Globe. Je 
dnak po każdym wpłA• 
eeniu przez niego rachun 

lru, Jtastępnego dnia przy 
chodziło z gazowni za• 
wiadomienie, że zapłacił 
albo za dużo, albo za 
mało. Dopiero jeden z 
urzędników gazowni od 
nalazł przyczynę tych 
nieporozumień. P. Glob 
;11amiast należnej kwoty, 

wypisywał na czeku bie 
zącą datę. 

WIADOMOSC 
SPORTOWA 

Do zawodów pływac
kich w Berlinie stanęła 
ostatnio 80-letnia zawod· 
niczka L. Schengerr. Po 
j.iwienie się prababci na 
pływalni wywołało zro• 
zumialą sensację. 

KĄCIK 
AUTOMOBILOWY 

zo-letni Wioch Ma1lteo 
Vitale był tak rozgory· 
czony z powodu ciqgłych 
na.praw swego samocho• 
du, że postanowił wrzu-

cić go do morza. Zrobił 
to, strącając wóz ze skał 
w pobliżu Mesyny, ale 
natychmiast ukarała. g 0 
policja mandatem za 
marnotrawstwo cennych 
materia.łów. 

MODA 

Wydaje się, ł.e tak nłe 
dawno zachęcaliśmy pań• 
stwa do wyjęcia cieplej 
odzieży z kufrów i O• 
trzepania jej z na!tali· 
ny, a tymczasem już po 
ra, by odzież tę cho• 
wać z powrotem, a prze 
trzepać wiosenny przy• 
odziewek. No i dokonać 
j:1klchś aktualnych zaku 
pów. Nie odradzamy; 
ale jednocześnie przypo 
minamy naszym czytel· 
nic;i:kom, że nareszcie 
nadch<>dzi pora, gdy bez 
kłopotu kupić będzie 
można ciepłą bieliznę, 
botki na futrze, futnane 
czapeczki i modne raj• 
sto-py. Nie należy orni· 
jać takiej okazji. 

WIADOMOSC 
OPTYMISTYCZNA 

Aby uniknąć miejsco
wych kompleksów lubi• 
my nazywać nasze mia 
sto polskim ManchesteTem 
lub polskim Hollywoo· 
dem. Do tego dochodzi 
nam jeszcze jedna wznio 
sla metafora. Ostatnio 
łódzka TV doniosła, że 
neczka Ner to polski 
Nil. Z własnej inicjaty; 

Organik •te~eletaY 

I od vlas • ate>Uaa.. 
oogod~ 1 huaoru 

1łe4 .•ao~eln41fi:O / . • ------
wy ogłaszamy, że rzeka 
Łódka to polska Arna• 
ronka, a stawy w Parku 
1 Maja, to polska Flory· 
da 

KĄCIK 
TURYSTYCZNY 

Przedstawiciele Irlandii 
zwrócili się do szwedz· 
kiego instytutu meteoro 
logicznego z prośbą. by 
zaprzestał używalllia ter· 
rujnu „niskie ciśnienie 
nad Irlandią", bo to mo 
że spowodować odpływ 
turystów srzwedzkich z 
Irlandii. Irlandczycy pro 
ponują sformułowanie: 
„niskie ciśnienie nad Eu 

ropą zachodnią". Szwedz 
cy meteorolodzy odmó
wili, znajdując że jest 
to określenie za mało 
precyzyjne. 

WIADOMOSC 
JUBILEUSZOWA 

Stara i wypróbowana. 
aspiryna, bez której tru 
<lno było by przetrwać zi 
mę, obchodzi w iym ro 
ku 65-lecie swego istnie 
nla. W 1900 r<>ku wyna• 
lazł ją chemik niemiec• 
ki Felix Hoffman. 

KĄCIK ŁOWIECKI 

Dwaj myśliwi z biało• 
Stockiego kola łowiec• 
kiego „Dzik", dla do• 
karmiania ptaków w re· 
jonie koła, kupili w Cen 
trali Nasiennej kilka 
kwintali tzw. ,,przelotu'', 
c_zyli ziarna nie nadają• 

cego się na nasiona. Po 
czym sprzedali to zia.r· 
no do punktu sku,pu ja· 
ko nasienne, wychodząc 
widać z założenia, że 
ptakom mogłoby zaszko 
dzić, a ludzie się nie po 
znają, Poznali się. Myśli 
wych upolo·wał prokura 
tor. 

NASZE RADY 

Niektórzy uważają, że 
rodzaj pożywienia wpły 
wa na temperament f 
usposobienie człowieka. 
Nie radzimy jednak 
kształte>wać swego cha• 
rakteru za pomocą ja· 
kicjś specjalnej diety. A. 
ot.o przykłady historycz• 
ne jak zwodnicze są gu· 
sty gastronomiczne i jak 
mało mówią o cha.rak• 
terze. 

Platon jadał wiele mfo 
du, jarzyn i cqlęba. Han _, ______ "' ______ , _____ , _____ , 

W par!f'S'Tdm tygod:n.riiku ;;Ans" 
uka,zał się a1'tylcul Soni 
Lescaut na te11Ullt syt'IUIJCJi 

m-uzyików we Francji. Arty
kuł zawiera wiele a/.cn'mujq
cych danych, " których wy
nNca, że da·lsze wt.rzymyuxi.nie 
obecnego s<ta:nu rzeczy mo·że 
doprowadzić - jaJk Slliwierd.za 
autor/ca - do „agamii muzy
ki fra7'1,CU;Slkieij". 

me p:rzed:stGJWLa:jq rię s.prarwy 
na prorwimcji. W rokru 1939 by
l.o poza Paryżem 13 o<rkiestr 
S1f'mfonicznych. Be-zipośred:nio 
po wyzwoleniu było wh już 
t:y1Uw 6, a w rolcu 1964 po.ro
stal.o zaledwie 'flrzy: w Li.o.nie, 
Matrsyliii i Tu'buzie. 

Przewodn'iiczący Sa11dykatu 
Dyrygerutów PO<Ussigu.e 

nibal poprzestawał na 
samych oliwkach. Malto 
met przepadał za mle
kiem i baraniną. Król 
francuski Henryk IV ja
dał często ostrygi i me 
lony, Goethe lubił szani 
pana, Schiller - szynkę, 
Rant i Lessing często ja 
dali soczewicę. Byron pił 
dużo herbaty, Tasso bar 
dzo lubił słodycze. 

KĄCIK 
STATYSTYCZNY 

Wśród nagrań ostatnie 
go roku, rekordy popu· 
larności pobiły „Filipin• 
ki", Płyty z ich piosen• 
kami osiągnęły 250 tys. 
egzemplarzy. Na dru· 
gim miejscu uplasowali 
się „Niebiesko„czarni" z 
156 tys. płyt, Wśród ich 
piosenek najpopularniej 
sze były: ;,Mamo, nasza. 

· mamo" i „Stary niedź• 
wiedź". 

Od p:rze.szlo 50 lait nie ma 
wbak:i'Wie żadnej 01'gan1zacji 
żyd.a muzycznego we FrancJi 
- czytamy w artlJ'k:ule. Wiele 
si;ę ptsa lo i mówi.la na ten te
nwt, p.orwoł:ywano rozmaite 
komisje. W rok:u 1963 mMii
$Jf:er TculVtiry And.re Malrarux 
ośivi.adczyl na f<N·wm lwmU;ji 
parlamewtarnej, że a•by rato• 
wać muzylC4 ;f:ran-ous1/04 trzeba 
Z'Wię•Toszyć wyil<ut:Jci. nie o 5 bub 
o 10 proc„ ale o 400 proc, i 
że r,uid uczyni 'WS'Zl!/S'D1w, 'by 
przyjść " pomocą muzykom. 
Nw.stety, od 1ie'\JO czai.su n.ie 

.sitwie.rdza, że .mviqz:ki m<Uzycz
ne we Framcj<i. zna;lazly się na 
pq-ogu bawkT'!l.CbWa. Aby Z?nie· 
nić syit;u;ację mn.izrykó~o we 
Francji trzeba, .z>da:nńem - .„z psem międ-zy dzieci?! 

~ '711ie zrm:ieni?.o. Przeciwnie, 
ma<żna zanotować poigtębie>nle 
~ ktryzy:iu. 

SubW€'Tl>Cje na or1'kiestfJry ,<;y·m 
forniczne zositaly obeię•te. Na 
fPl'OIWi'1!0jti rozwi<ł<Z'atno tr.zrtJ dal 
sze zeisl(>Oly symfon.iczne. 
Autotl'ka cytuje opinię selcre· 
tarza Francuskiej AJead.emii 
Szbll!k Pięolcnrych, znanego lcom
poz1f'tora Ema:nitwla Nondc
ville' a, lotóry tak schara1klery
zo1wa.l obecną s1ptuację: „W 
ro·kru 1930 mieliśmy w Pary
źu. 7 ty.~. muzyków - czla.n
ków zespo~ów o1"lcieS'fmo'1.V1fCh. 
Dzi.siaj pozoS>talc z mch ty1-
ko 2 tysiqce, z cz.e•go 850, to 
bezrobo~·ni. Dzieje się to w 
epoce, '/ciedy obseirwu.je s·ię 
powszechny renesarw; m<Uzyk.i 
kW.isyczne<j i wspókze1snej; 
lctóre nigdy nie mtaly iiylu 
milośn~ków". 

Jeszoze bardzieoj dlrasmatycz. 

PO<Us.'!igtUe'a mniewJ.ć klinnat 
wo•kól tych .sipraw, Drobny 
swlvces odniesi.<my na OHmp!a 
dZ'ie w Tokio zapełniał pleM.v 
sze TwLwmny dzie:nnvlv6w fran
cus1ci.c-h. Nat<Jtm<iaist wspaniał.? 
21wyeięs:tnvo moo.dzbwtlk-iej ,<;>k;rzw 
paczilci Clailre Bermard, k.tór.1 
zdobyla . pierrwszq na;grodę na 
mtędzynara.d-Oiwym kon.lou-rsie 
inn. Enescu w Bw1CGll"es.zde 
przeol'zedl w tejże prasie =-

pelnie bez reha. PodiczlllS $'1Dej 
ostatniej podróży do k<ra.jów 
Ameryilci PoLud.nioweij generac 
de Gaulle mówtl wiele o pre
stiżu kulttury ;f:ra'Tl!OU.S1ktieij i jej 
promienioowamii1u na i1ine lora
je W.ciń.'l1kie. Kiedy jedna/~ 
organi=toirz.y życia muzyczne
go w MO'Tl!tevideo zaiprosUi do 
siebie jed:TJ,ą z naszych orkiestr 
sy;m.fomicznych, muzycy odmó
wi.li wyjazd.u, powieważ „sy
tuacja w U'T'Ugwaju jes<t nie
pewna". Urugwajczycy zatpro
sUi więc fWuirmomię Umdyń
s•lvą. Anglicy nie m~eli ta.kich 
obaw jak Francuz~ i odm.ieśli 
wsipanialy .swkces. 

W tych opŁaikrunych 'WCm"U11-
kach trudno się d.z>iwić 
komJkl1tdJuje awtorlca aTJt'!f11W'b1.t 
- Ż8 oo lepsi i wyibit'711ie1S'' 
muzycy oipuszczaiją Francję. 
szttkaijqc zajęcia w NRF lub 
USA. 

- Zapewniam pa.nią, że Azo-
rek nie da sobie zr<>blć krzyw 
dy„. 

Zwierciadło prawdę m-Owi:/ 
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Ó' PANI L. z. ;,Dl.aczego m 
mimy ;,Zo.siiJU!"i ,.,Bas'irU!u; all 
jednocześnde „Zoś.ko!", „Baś
ko!"? Przecież, jeśl:i kołnct' 
ma 1'11P· na imię Stooia, Jasilll 
Kazia, woUic:;; brzmi tak sa· 
ma<, jak od od.powiednie!I" 
imienia męsloi.ego. Czy nie .W:, 
piej by'toby mówić: BMIO·• 
Stasiiol, aby różnica była 'fP1f 
raźna? 

Ogóltnq rosaaę mobn.a ~ 
sform<UT:ować tailc: jeśl!i f;e1Tlal 
rzeczowTlli,.ka oznac.wjq.cea9 

imię żeńskie kończy się spÓl• 
głoską twardq lub na .-iill 
-e<a, wówczas wow.cz przybiC~ 
ra lcońcówk:ę -o (JaiJ..uMIO· 
Jadź/w! Mario! Mairyno! 'fffa' 
rybko!), jeiśłi na sipó~ws1'4 

-===~- mięlckq - końcówkę -u <J'!' dzilu!, Ma-rysitu!). Myślę, zd 
i Panią ra2'ilyby f&my „Krµ• 

=--== sio!, Hania!", clwć jePanipr
3 

panuje. Niewiele sbosunkolJJl1 
k:obie.t nosi imiiona. utwortiY 

=
§_ ne od męs1k:ich, więc i nietpO' 

rozumienia wywołane jedrz.ll, 
5=- lwwo brzmiącym wolaiczeim bd 

wajq rzadlloie. 
: H. BODALSK~ 

* POWIESC ;,DZIENNIKA'' * POWIESC i.DZIENNIKA'! * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC "DZIENNIKA" *. POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA" 

Tłum.: J. FRUEHLING I E. WOLF 

:;..; Pani, jak zwykle, pracuje świetnie 
stwierdziła generałowa. - Mój mąż i ja umie 
my to ocenić. Mam wrażenie, że mój mą:i: 
kocha panią. Nie trzeba się rumienić, moja 
droga. Miałam na myśli, że kocha panią jak 
Ojciec córkę. Czy i pani go kocha? 

- Uwielbiam pana generała - wyszeptała 
lekko spłoniona Melania. - To wybitna oso
bistość! 

- Co mu nie przeszkadza być przy tym 
zawsze człowieldem - pani Wilhelmina pro
wadziła tę rozmowę tonem, jakim gaw~dziła 
o modzie, o pogoazie, czy o na.rodowym so
cjalizmie. Jednocześnie sprawdzała listę za
proszonych i żadne nazwisko nie uszło jej 
uwagi. Stwierdziła jednak brak trzech czy 
czterech nazwisk, 61-0 których przywiązyWala 
wagę. 

Melania Neumaier usłużnie uzupełlilila ldstę. 
Pani Wilhelmina skinęła głową. 

- Mój mąż, droga pain.i, prowaic:lm życie 
wyczerpujące, poświęcone wyłącznie służbie 
dla ojczyzny. To barozonadwątliło jegozrlrowie, 
Ja, niestety, nie mogę być przy nim stale. 
Takie stacjonownniP jak tu w Warszawie, to 
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szczęśliwy przypadek. Gdyby zachorował, czy 
pani zaopiekuje się nim? 

- Ależ jak najchętniej, proszę pani! - Me
lania byla pełna zapału. Ten ważny dowód 
zaufania budził jej głęboką wdzięczność i 
wzmagał oddanie. - Może pani zdać się na 
l'l'mie. Chętnie zrobię wszystko, co będzie w 
molch skromnych możliwościach. 

Ta reakcja w zupelności wystarczyła pani 
Wi!helmi1.ie. Poza tym zdawało się jej, że 
zna męża zbyt dobrze, by odczuwać niepo· 
kój, Nie krępowała się nawet kpić dyskret
nie z tej clziewczyny pełnej zahamowań. 

Pani Wilhelmina postanowiła więc, będąc 
w dobrym humorze, nawiedzić drugiego orga
nizatora, kapitana Krausnicka. specjalistę od 
rozrywek. Pochodził on z branży restauracyj
nej, wyciział: rozrywki i taniec, i tam też za
mierzał wrócić po wojnie. 

Krausnick nie cofał się nawet przed włą• 
czaniem kultury - na życzenie - do swego 
programu rozrywkowego. Upodobał sobie pia
nistkę Wandę. 

Obecnie ta Wanda stała przed nim, a obok 
Wamdy frajter Hartmann. Przyclzielil go Kraus 
nickowi szef sztabu generał Kahlenberge, z 
poufną informacją, że ten młody człowiek 
otarł się o kulturę, że ma w sobie zadatek 
na historyka sztuki. Dlatego Krausnick pole
cił Hartmannowi ażeby omówił z Wandą pro 
gram koncertu. 

W tej chwili weszła do pokoju paini Wil
helmina. Krausnick stanął przecl nią niemal 
na baczność i wypowiedział coś w rodzaju 
raportu. Pochylił się głęboko nad wyciągnię
tą ku niemu dłonią i ucałował ją - można 
by rzec - nabożnie, Po czym poinformował 
„łaskawą panią" o szczegółach organizacji 
przyjęcia. wskazując przy tym na kosze peł
ne butelek. na baterię kieliszków. na forte
pian. Wandę i Hair.tmanna.. 

Pani Wilhelmina patrzała na to wszystko 
z wielkim zainteresowaniem i nie bez uzna
nia. Skinęła nawet Wandzie głową życzliwie, 
chociaż nieco wyniośle, jak to było w jej 
zwyczaju. Gdzlelrnlwiek się znajclowala, spra
wiała w;rażenie, że stoi na podium. Z tego 
podium badawczo przyglądała się teraz Hart
mannowi. 

- Pan jest tu Mwy? - spytała. 
Hartmann nie oclpowiedzial: .,Tak jest" 

t~lko .skinął. głową. Uczynił to jednak, co pa'... 
n1 W1lhe!mma od razu spostrzegła, z wdzię
kiem I nie bez respektu. Młodzieniec ten nie 
tylko więc miał przyjem ą powierzchowność, 
lecz również przyjemne maniery. 

- Proszę sobie nie przeszkadzać, arogi pa
nie Krausnlck i spokojnie skończyć zaczętą 
rozmowę. 

- Tak jest, łaskawa pani! - kapitan od 
rozrywek zwrócił stlę positusiznie ku Wandzie 
i H;arimannowi. - A więc, moi państwo. co 
tam potem brzdąkamy? Chooina na wszelki 
wypadek, takle jest życzenie łaskawej pani, 
a ala nas ma ono być rozkazem. A więc 
Chopin, ale które azieło tego typa? 

- Polonezy - zaproponowała Wanda. 
- Tego słucha się przyjemnie! - zgodził się 

Krausnick. - Polonez to taki taniec z rozma
chem. Przy tym nikt nie zasypia. A to jest 
przecie:i: ważne. 

- A oo pan o tym sąd~? Od!powlada pa
nu ta propozyoja? - Pani W:i1lheilmirut spoj
;rzal.a na HartrnanJllJ8. 

- Polonezy Chopil!la są niezirównal!le - od
pairł ulda.dnde Hartmann - ale może nie na
da.ją się w tych okolicznościach. To są pol
slki.e kompozycj.e p.a:triotyczne. Robe<rt Schu
mann okreś!H je kiedyś .iako an:maj;y uw.ień
cwne kwiiatamiJ 

- To oczywiście zupel:nde niemorżJiiwe! " 
przeirwal SlZY'bk.o Krau&niok. - Skoro już a!" 
maty, 1Jo w żadnym wypadk!U nie polskie. 
I w docJa.tk.u uwieńczone kwia.tami, tego 
jeszcze brakowa:ło! . 

- Pan jest baroro rozwai2my - =001!~ 
sdę do Hairtrrumna pani Wilhelmina. - J~' 
p0n, ja<k widać, uzdolnionym młodrz:ieńce:;;; 
Pozostawiam więc pa.nu wybór właściwe;;; 
pii-ogr·amu na dzisiejsiz.y konoer-t, po ~ 
może przyj.dzie pan eto mnie i :zxla mi z te 

6 sprawę. Zgoda? Wyrażam tylko życzenie, al. 
już Wid.zę, że pan zechce zrobić mi tę prz)J' 
sługę. Dobrze - wdęc oczekuję pana pótniie 
u SiLebie. 

~ ;; Plac Prom€'Ilady, strona pol:udniowa 
polecił major Grau swemu kierowcy. 

Gdy to mówił, słońce, przehijając się pri& 
chmucy, oślepiło go nieoo. Zmrużył oczy. 

- Maci·e broń przy sobie? - spytał. 

- Z,awSIZe - stwierd:ziił kierowca. 
- J·ec'Lziemy do gena-ała Tam= - oo:niaij~ 

Grau p;rzyjaźnde. 

- Dlaczego :ruLe! - odpairl ~eirz obCY.Jet' 
~~ . 

Samochód jech~ niema~ pustymi uli~ 
Wamzawy. Gra.u spojrzał w niebo - ter!l!S 
słońce było zn<l'WU przy&ł-ondęte jakby c:ie!l' 
kim welonem dymu. Niegdyś, jako policja!l~ 
octni?s1 swój pierw&zy 9Ukces przy wYkl'111 wanwu podpa.Ioozy, i to też przypornnl.alo oi 
Silę teraz. 

- Doja'Zld do placu jest 2!amkndęty - oa;nBY 
m1ł kierowca. 

(21) 



MIESZKANIE 
DLA RZEMIE$LNIK0W: 

w. K.: Jeatem rzemleilno· 
kiem. Kilka la~ temu chcia· 
łem zapisać się 4o a.pOtdzletni 
typu loleator&klego. odmówio· 
no mi. Ostatnio slyszalem, że 
przepisy zmieniły alę. Jeśli to 
»rawda podajcie j.al< sprawa 
wygląda. 

RED.t Prze.play, lsłiotnie ule
gły zimiilnie i zarząd Central• 
nego ZwiąZlku S.póldzlelrti Bu· 
downictwa Mieszkaniowego pi· 
smem nr 1 z dnia 12. I. 65 r. 
upowa:'.nił spółdzielnie do przyj 
mowania w poczet członków 
równ ież i rzemieślników. Spól· 
d-zlelnie zaipi!!ów na razie nie 
p!'zyjrnują, ale po ich wznowić 
ntu rzemleelnlcy będą mogli 
ubiegać si~ o przyji:<ill'.! na :rów 
ni ze wszys1lk.tmi pracującymi. 

DECYDUJE REGULAMIN 

c. D.: czy pracownik zwol· 
nlony dyscyplinarnie w lutym 
br. powinien otrzyma<! nagrotlę 
z 1undus1'U zakładoweę;o za 
1984 r., który caly przykładnie 
prZ~)71'ac<>wał, bez naaan i o• 
ltrzeżell? 

RED.: Sprawę l)O<lz\ałU flliil
dusw za.kladowego Uśtalają ro 

gulamlny. Wszystko więc zale
zy od te>go co w tym przy.pod 
ku przewkluje regulamin obo
wiązujący w waszym za.kładzie. 

ZASIŁEK DLA CHAŁUPNIKA 

ZOFIA z.: Po jakim okresie 
czasu chałupnik nabywa u
prawnień do zasiłku chorobo
wego7 Po Jiu do wynagrodze
nia za urlop macierzyńgki? 

RED.: Zasiłek chorobowy 
przystuguje pracownikom po 4 
tygoonl~ch pracy. Chalu.pnlków 
obowiązuje ponadto osiągnię
cie w miesiącu poprzedzajqcym 
choirob<': zorobkl7W nie mniej
szych niż 600 zł i nic wl~k
szych ni* 3 tysiące zł. 

Za urlo·p madeirzyflskl cha
Jupnlczco należy slę zal! wyna 
grodze'lllc wtedy je~ll na rok 
prz<.'<i porodom była ona za
trudniona przynajrnnlcj przez 
4 miesiące. 

.;zKOLNICTWO, PEDAGOGIKA 
Programy nauczatlla liceuin 

ogólnoks:ttałcące10 
(klasy Vlll-Xl) 

Język angle-l!lkl, język fmn.· 
cu!l'.kl, język nlemiecid, język 
lacińskl - PZWS 1965, str. 43, 
zł 1,50. 
Język polski - PZWS 1985, 

str. 28, zł 1. 
Języik rosyjski. - PZWS 1965, 

str. 24, zł 1. 
Historia - PZWS 1983, stt, 

OO, zł 2. 

J, Malendowtcz - Praeuje
my po cichu, Zbiór l!Wlczeń z 
Jc:z:vka polski~o dla klasy 11 
szkół o klasach ląeż<>nych, 
P7.WS 11165, str. 11'1, tł 4. 

':r. Pasfort>lńskl - Problemy 
kicrowanJ11 81Jlwlą, PZWS 1961! 
str. 200, zł 18, Biblie>teka Nau· 
czvciela, Qff1r. pl. 

Cz. Maziarz - Rola po<ioręcrz• 
nika w kierowaniu samoi<ształ• 
ceniem, PZWS 1965, str. 2U, 
zł 9,50. 

ALBUMY 
Poznan 1945-1965. wersja pol

ska, angicL!tka, rosyj!ilul, nłe
mlec!ka, Wyd. P.o•z. 1005, str. 115, 
zt 40. 
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:WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
:PogM. Milky Jne 07 
Straż Potama 08 
Kom. !\łO m. Łodzi 292-22 
Inform. kolejowa 881-11 
lfilorm. tele.fonlczna 03 

TEATRY 

t,'U?!ldzte?Ktf DY? ... ,„ ................... „ ... „„ ............ ~ .... .... 

, dzielnicy Włdżew, ul. 
::<zpłtEllM o. 

Chirurgia Południe 
Eizplitsl im. J011schet>a, 
ul. Milloncwa 14. 

Chirurgia 1'61noc ~ 5zp1 
t111 Im. Biegańskiego, ul. 
Kniaziewic:ta l·S. 

PALMIARNIA - czyooa 29. 3. „Królowa Krysty Laryngologia: sz.p. !m. 
godz. 1(}.-18. na" cxl lat 16 (USA), Pl.rogowa, ul. Wólcz.ań-

zoo (Ul. Konstłlntynl">W- g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 ~1,a 195. 
TEATR JARACZA (Jara- ska 6/10). Czylllltlc od g. MUZA (Pabianicka 173) Okullstylca: Si;pit.a1 łirn. 

<'W 27) K· 11 „Wieczór 9-16 (kasa od 15). „Owia7Aa szeryfa" od N. Ilarllcklego, ul. K04P 
Ttz~h KrOH", "· J5,3<J lat 12 (USA) g. 12.45, cińs•klego ń. „ K I N A Oklahoma" (pano•ra- " ł 1 J ł 
„Kto uratuje wie&nia· ;;,a) od lat 16 (tJSA) ~hl'.t'ur~la aryrt!fO oic .a 
kll", „g. 19 ,,Otit.atnla POLONIA - „Olbrzym" g 14 45 17 3-0 2015 il7.Jeclf)ca. St.pltal Im. 
sta~ja • 29, 3. g. 15.30 00 lat 12 <USA) godz. 29 3 · 'Oklah1>ma;• g Konopnloklej, ul. $'!)ot• „ WuiczOr Trzech Kró• 29 3 j · • " 0 ' na 311·50 
J"'• g 19 O tMnla sta 10, 14, 18. • . . w. 14.40, 17.3 . :W.15 Chi • ia 11zczękowo• 
:J;" • " 8 

WHILA - „obok praw- OKi!'ach~nue~lma111m~nJ~~~ łwar,,i;,u:!: szp. lm. Sar-
~EATR NOWY (Wlęckow dy" od lot 16 (pol.) g. ('p' ol.) od 1,t 12 godz. llcklf'!lo, ul. Kopcińskie• 

kl" 14!) 1530 ,Pan 10 ,1z.ao, rn, .17.30, :w „ 2 
s e.~o b g. 1. 15 • M 29. 3, jak W:YZel 15.30, 17..45, 20 gr,Tol;~ykologia: I Ce<ntr. 
Ocldha ", ~j 9„ " a WOLN08t - „lłkrnb w 29. 3. nieczynne . Kl! . WAM 
rle OCtobre ' srebrnym .Jeziorze" PIONIER (F'ran<l!S7kańsko S7pital niczny ' 
"29. 3. nle<:zyn'lly ( ) d •~ 12 "l) ,,Pinty wydział" od 111. Żeromskiego 113. 

"MAŁA SALA (Zachodnia PD(lorama 0 "'' • „ 
!IJ) . 16 lłlros'.lJma" (NRF) g. 10. 12.llil. 15. lat 16 (czeski) godz. 29, 3. 
"· .~· ,,GarŚc plasku".' 11.30, 20. 29. 3. !1Jleczy'll- 10, 12, 14, 16, 18, 20 Połt'dnl~ 
" ""' ne 29. 3, „Nagie ostrze" Chirurglll • v 

29. 3. nieczynna WŁOR1NJARZ - „o~J•za" od !alt 16 (an.g.) godz. s,.,pital im. Pirogowa, ul. 
TJ>ATR POWSZECHNY (panoramo) od lat !ft rn, 12.30, l5, 17.30, zo Wólczańska 195. 

(Ol>r. StaHnigoradu 21 > (USA), godz. 10. 12.ao. POKOJ (Kazimlorza 6) Chlrurcla f'61noe - !'Ir.pl 
/!.· 17 „Piosenka pra.w 15, 17.30, 20. 29. 3. Dnl „Słodkie ,życie" (pa no tnl lm. Ste<rllnga, ul. Ster 
dę d powie". Fnmu Riumuń~klego - rama) ·'od lat 18 cwl.) linga 1-3. 
29, 3. nieczynny „Tudor" (,pan.ra1ma) g. 16, 19, 29. 3. j. w. LalJ'yngologla: KH.ni-ka 

SC:ENA PROPOZYCJI - l p LE 
Tca·tru P01wszechnego od lat 16 godz. 10, 2.30 O • SIE (Fo•rn.a~•kicj 37) w AM, żerom'1.kiego 113. 

. (Kopernika 8) n.!eczyn- 16, 17.30, 20 godz .. 14 BnJk•, „Ta,~ Okulistyka! Sz.pit111 Im. 
!Ila ZACHĘTA - „Skar~ w ,lcrr1n1ca zli>tego runa uinschera, ul. Mlll.o!tto• 

....,. TR 71 • (T u tt l) fltebrnym Jeziorze (pa (franc.) ocl lat 9 g. rn, wb 14 :.u:u\ • a ra gu 11 norama) od lał 12 „Et cetera µana pul• • t 
godz. l9.l5 „Przygod~ (NRF) godz, to, 12.30, kownika" (wł.) od lat Ch!rnrg!ll ł 1afYftł0 ogla 
d.zl,~lnego w!'jaka Szwe1 IS, 17•30. 20 18 god>;.. 17, 19 29. 3, d'liecięca1 Szpltlll tn:i. 
k" • 29, 3• ia•k wyze,I 29 a •ak wyżel Szk.olna miłość" (c?.e Korczaka, ul. Armll C:zer 

OPERETKA (Północna 5.1) • • ' , . " . 17 "g wonej 19 
19 czarujący Głu- ADRlA (Piotrkowska 150) ski) od lait 14 g, , 1. • 

§• „ 1;9 3 g 17 209 Wyrok na vc" od lat POPULAllNE: !Ogrodowa Chlrurrla IZCl!flko'W0-
10 ik itll~ 0

z ~losenką i'a (juj!.) !!Od?.. 10, 12.30, 18) „z powodu kobie- twarzowa1 s~. ID'I. 911~· 
spo a ól 15 1'7 30 w 29. 3. j w ty" (franc.\ od lat 16, iicklego~ Ul, Kopc\nskut 

TEA"'.R ARLEKIN .<W - CZAJK.A '(Pl;,nowa O:r 4i !!oclrz. 15, 17, 19 go 22, 
cun1~ka 5) „ g. 11 • 15 godz. 12 Bajki, „Gwla 29, 3, j. w. g. 18.30 Toksykotoglat !Zp. \ni, 
„a11saleczka • 29. 3. jak zda szeryfa" od lat 12 ROMA (Rzgowska n•r 84) B!egańskle-,(ó, ul. Kitia• 
wyżej, godz. 17.3-0 (USA) g. 13, 15, 117, 19. ,,Upal" od lat 12 (poi.) zir.wlcza 1/&, 

TEATR PINOKIO (Ko- 29 3 rnlecz:Yn:ne g. 10, l~, 14, 16, 18, 2.0 
pcrnika 16) g. 12, 17.30 • • , ' 29, 3, jak Wyżej Nocna ponl<IC le'k11Hkll 
' Zaklety kaczot", DKWM . (Nawro,; (nr) 2~ SO.JUSZ CPlatowcowa Gl przyjmuje 21g1oszenla te-
2'9' 3 '.nieczynny " OJDa trwa W • 0 „Pierw1111:a wyprwwa" - lo!onl~ne w godz. 19 

• • O"M. AlTO"CI lat ~6 g. 16, 18, 20, 29• 3. pr. sklada,ny godz. 14 de 5 na n •r tel. łU-44. 
TEATR R V "' „Uhca Nadmorska" A j śll t ., ś6" ( ' ' I 

Pałacu Mlodzlezy (rnd ) d lat 12 g 16 „ e o m1 o pn NóCna pomoc p e ąg• Cui. Moniu~?..ki nr 4-a) 18, ~ 0 
• ' no.rama) od lat 1A (r<ldzl. niarska ~la _m. Łodzi -

g 11 BE>nlóW!lki"• 29. 3. DWORCOWE (DW Kall• godz. 15, 17, Hl, 29. 3. Al. KosclU~z.kl 48, tel. g: 16 '.3o „Godzina w ski) „Bossa ' Nova „Bylem Montgomerym" :124-09 od godz. 19-4. 
krainie baśni" Combo'', ,,Kwartet Na• 00 lat 12 (a.ng.) godz. Swlątec:trul pomoc le· 

OPERA (Teatr NoWY) g, mystowskiego", „Oóra", 17• 19 karska udziela pomocy 
10.3-0 „Legenda Salty· „Opiekun ptaków" g. STOKI (Zbocze) - „Pa· w godz. 10-17, Swfątecz• 
ku". 29. a. g. 19 „Ma· 10, 11, 12, 13, 14, 15, nlenka z okienka" (pa na pomoc plelęgnl11uka 
non" 16, 117, 18, 19, 2-0. 2.1. norama) od lat 12 (t)()I.) wykonuje zabiegi w 110<;1z. 

29. 3. „Radogoszcz 1939 - godz. 13, lB, 19, 29. 3. n.~17. Na'1ety zgłaszać ~1ę: 
45'', „Tu chodzi 0 ty- „Panienka z okienka" Sr6dmleicie - ul. Piotr WYSTAWY 
cle", „l'lerwszy 1ly- godz. 16, 19 kowska 102, tel. 2'71-80, 

OSRODEK PłlOPAOAN· zur" Kibice na &tart" STYJ,OWY - STUDYJNE Wld:tew ~ ul. St1pl.talna 6, 
DY SZTUKI (Pairk Slen godz' 'fo 11 12 J3 i4 m:lllńsklego 123) „Sal tel. 2'71-7<>; Oór,na - ul. 
JtleWlcza) Wystaiwa 15 16 •17 10 19 20 2{ vatore Giuliano" od Lecz.nleza 6, tel. 42'1-7(), 
ma•la•rstwa, grafiki, rzet ENERO,ETYK ' CAi. PoU- lat 16 (wł.) g. 12.30, 15, Puleole - ul. 1 Maja 421 
by Sopo-cklcgo OJ<.ręgu 'technllcl 17) „Kapitan 17.30, 2~. 29. 3;, „Salva• tel. 305-83. Baluty - po• 

, ZPAP. Czyn•na w g. Fracasse" (franc.) o<l tore G1ullano g. 15, .moc Jeka~ska ul. z. Pa 
13-.18. 1 16 g 1'5 17 19 17.:łO, 20 canowSlkiej 3, tel. &łl-96, 

BIURO WYSTAW ARTY 2~it 3 nl~czy~ne' ST\!JDJO (Lumumb:'I' 7/9) p)clęgnlarska, ul. Z. Pa 
STYCZNYCH (Plotrkow GDYNIA (Tuwlma nr 2) „Ach te dzieci" 00 Int ca<!lolWSklej 3, tel. !141·96. 
ska 102). Wystawa fo- Zakochani są między 9 Cradz.) g. 15; ,.Gdy 
tograf\kl A. Idzlńskle- ';,ami" od lat 16 (pol.) kobieta zo~taje !lama" Z MlA!!ITA 
JJ,o. CzynFnOaTOodORIAO-FllK8.J godz. 10, 12. 14, 16. 18, od lat 14 (radz.) godz. ' ""potka~te 

SALON 20 29 3 jak WyZ<!'j 17.Jn, 19.30. 29. 3. „Pa- N:iedzlela: ,..,. •• 
(A. Struga 2). Wy$taWQ flALJ{A '(KraW\t>cka 3. 5) mlętnik pani Hanki" z piOl'len.ką radziecką" 
!otograflki pt. „~arsz: Bajki pr. skład. g. 12, (panorama) od la·t 16 - o godz. 11.30 W silli 
wa w moim obd1ek

1 
ty żródło trzech prawd" (pol.) g.octz. 17.15, 19.30 kina LDK (Traugutta 18) 

wie" c7.ynna co z en- ~d lait 16 (franc) g polączone z wyśwleda• 
nie (oprócz pon.i€dział- 15 45 18 20 15 · 29 3· DYŻURY AP1'EK niem filmu „DWója z za 
kówl w g ·odz. pd 13 „ż~6a10 trztich . praw'11•; choiwania", 
do 18. .!!odt. l·fi.45, 18, 20.13 Pl. Kościelny s, Plol:r• „Wrażenia z :Pragi C2e 

ł.ĄCzNoSC: (Józcfow 43) kowska 671 Piotrkowska sklej" - odczyt o godz. 
„żona dla Australii· 30'7, ArmH Czerwonej 8, 12 w Muzeuim Svt.ukl 
CZYka" od lat 16 (poi.) Obr. Stalingradu 15, Pl. (WlęcltOIW~klego 36). 

MUZFJA 

M'UZEUM HISTORII RU- g . 15, 17 19, 29. 3. „żo Pol<oju 8. Polud•nie murzycz.oe" 2 
CHU REWOLUCYJNEGO • · ·• 
(Gdańska !3, tel. 364-42) na dla AustraliJczyka" 29, 3. uciz1a.letn Paulosa Rll;ptl• 

10--17 g. 19 ~a o godz. 12 w Klubie 
Czy11111e godz. · ŁDff: (Traugu~ nr 18) PiMrkowska 165, Naru- studenta (Piotrkowska '1'7). 
29. 3- ·:nieczynne „Pierwszy dzień wo!· tow1cz.a 6, Cieszkowskie- z~r• 'e •-•o~llc""'-e 
MU~UM WŁOKIENNl• ~ I' la 1 8 Ckl ń Li a "'~ u'llu .mu "" JJ"' 

i:TWA ~Piotrkowska 282) no c ' (pol.) od t 6 go ' a ska 90• m • Klubu b Wlętnlów Po• 
I ... 1 godż. 16.13, 11.30, 19.45, nowskiego 80, Sporna 83, lit cz h obozu t Saeh-

Wystawy: ,,Tkan na .-o· „Kaalarz" (ang.) godz. Przybyszewskle&o '1, ~enYl1anuys~ 0 
godz. trJ. w 

ska w zblOll'aCh mu- :1.1.45, 29. 3. „życie raz 
1
° 

1 1 
~"la-"u (Pl ... 

ZCl1m", ,.z clzlejóW wló je1zcze" (po!.) od lat DYŻURY SZPITALI o <a •U ~w „,.,,., 0 ••• 
klcn'llictwa łódzkiego". 16 g. lS, „CMS młloś- kowaka 21•1). 
Czyrunc god?:, 11-.16. cl" (•n~m.) od Ja~ 16 g. Szpital im, M, M'adu• Ponled~iałek: $\tlotkailllle 
29. 3. nleozyn.ne l5, 17.30, (20 sooi!UI zam rowlcza, ul. M. Fo·rnal· z HOl!'acym saifll'klern -

MUZEUM SZTUKI (Wiil<! knlęty) · sklej 37 ~ p.rzyjmuje ro „Przy sza!)asowych śwl.e 
J<o1W'9l<ll!'l!o 341) ozyaillle Ml!lWA (Rz.gow.;.ka n.r 94) clzące i cho•re gincltolo~ cach" - o godz. 11,30 w 
~ooz l-0--16 godz. 1·1 Ba;lki, „Skarb" gicznto z 11 Rejonowej -Ilalato:nle". 
29, 3: nleczy'Olne (poJ.) od lat 7 godz. P.o.raclltll „K" z dzielnicy " "Choroby Uildedu o'dde 

12 14, 16, „Oło8 z tam W1dizew, Ul, 5.t<plta.lna 6. " „ od Y1: 
.MUZEUM ARCHl;:OLOGl· tego świat.a" Gpo!.) od Szpi.tal im. lł. Wolf, gc~,,_,~~ rw -LOK <l(Trauo 

CZNE i ETNOORAFI- lat 16 godz, 18, 20. 29. 3. 111, Łaglewnfoka 34•38 - z, • 
CZNE (Pl. Woll'loAcl 14) poste restante" (rum.) z dzie<1n·lc;y Bałuty oraz guli>ta 18h 
iWystaiwa „Rrzeźba lrudo ~ lat 14 godz. 16, 18, z 10 Rejonowej Poradni .„Wę-zło<We probletl!Y 
wa woj. łódzkiego". Taka miłość" (czes.ki) ,.K" z dz·lelnlcy Widzew, Ziem Zllchod:nlch I Pbl· 
Czynne god•z. 10-17. ~ lat 16 godz. 2-0 ul. Zbocze 18. Szpital nocnych" - (pl'elekcla o 
29. 3. nlc-0zyllltle 1 MĄJ!\ (Klllt'19klego 1'78) Im. J;l. Jordana., ur. Pr:iy• godz .. J8,3-0 w Kl?bie Na 

JHUZEUM KATEDRY E- Echo" od Iait 16 (po!.) rodrucza 7·9 z dz:iel- uczyc1elsklm (P1otr\kow-
WOLUCJONIZMU (;Pa.rk gOdz. 16, 18, 20 nlcy Sródmieście. I Kii- "ka 137..J39). 
SionkicwiczaJ, Wy3taw11 29. 3. Jak wyi:eJ nlka AM im, Curie-Skło• Inauguracja uji:~ n.a 
:pt. „Niektóre probie· '\Tl.ODA GWARDIA (Zie- iłowa.klej_, ul, Cur1e-Sklo ku.r$1e d ·la blbllote.kairzy 
my ewolucji". czynna łona 2) ,,POzne popołu dowskle~ 15 - z dzlel· o godz. 9 w siedzibie 
od goidz. 10-14. \'lnie" od lat 18 (pol.l mc.Y Gorna orao:. z 14 Wo_j. Pu'llktu. KonsulU\-
29. 3. nieczynne g. 10. 12. 14. 16, 18; 20 .Reiooowej Poradlni o.Ę:" cyJne&~ (Gdans.ka, l-02).i 

• 

KRZYŻÓWKA 

że · ptak znany j.alco bojo!W
ntk. 16. Był nlm And.rzej. To
wiaflski. 17. Ciągnie do SWLa· 
tła, 18. ;,Naukowy" - egii.pSki. 
21. Ważne wydarzenie w kaz
dym te<itrze. 22. Nieuzn.awarue 
istn,iejącego porządku rzeczy 
(W::mi'll wprowadzony przez I. 
TurP!eniewa). Z4. Pewny spo
sób na otrzymywanie „Dzici;i
n ika ł..bćlzkiego". U. CodZlen
na modlitwa muzułmanów. 27. 
z mydła lub z gaimlcy . (W&l;>·>· 
23. Nowoczesny sprzęt =tWl8r 
ski. 

PIONOWO: 1. Na saniach z 
pochodniami. z. Łódź sap€rska. 
3, Ek!tpozyiura. 5. Zbiorowisko 
płallzczy. 6. O!Wllba, na rzecz k tó 
rej ocl!!tąplono weksel. 7. Daw
na na~a pewnej gry w J>ltki:. 
8. Filozofia hi.storii. 10. Mu7:yk 
na korbę. 11. Najpopularniej
szy hobbysta. 15. Kuzyn stru: 
sia, 19. Rzeka w Wenezueli. 
20. Swiltlia męs.kiego roclwju. 
23. Na ga·rnku. 24. Znak zodia
ku. 25. Załąc7..nil<. 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
z dnia 21 bm. 

POZIOMO: 6. Spartakiada. 9. 
Mimoza. IO. Chocim. 12. Kluc?~ 
14. Podo~. 15. Narcyza. 13. 
Obrok. zo. Krojczy. :n. Skecz. 
22. Antypatia. 23. Psycholog. 
2.~. Heban. 27. Slulnd.al. 28. Kut
no. :n. Ukulele. 33. Kat>tacz. 34. 
Akcja. 36. Kuns.zt. 37. Granit. 
38. Cybc,,.netyka. 

PIONOWO: 1. Spłonka. 2. Or
nak. 3. Nasturcja. 4. Mlecz. :>. 
Aawokat. 7. Gigolo. 8. Piecyk. 
11. Bombonierka. 13. Szachow
nica. 16. urwiSko. 17. Szyszak, 

POZIOMO: 4, Obywaitel za· ma.H:cmek. 12. SZtuk.a kulln.ar• 
przy)Mlnlonego !pań11twa. 9, Jest n.a. 13. :Relekcta zęba. 
w koki. 11. Anfll<!l!tkl Julążę 14. Formaeja wojskowa, ~k· 

19. Kupcm. Zl. Suhak. 24. In.do-' 
chiny. 26. Aplauz. 29. U.&tnlk. 
30. Plastyk. 31. Sagan.ka. 34. 
Atlee. 35. Agata. 

Rad.la • L 
NIEDZIELA, 28 MAllCA 

l'ROGllAM I 

8.00 Wlad. 8.15 Muzyka pop.u
la.rna. 8.30 Przed<'rój rnuzyc7Jlly 
tygodnia. 9.-00 Wlad. D.05 Fala 
56. 9.15 ChwHa muzyki. 9.20 Ma
gazyn. Wojskowy. 10.00 Aucl. 
.. Rysujeimy". 10.20 Ch. Gounod 
- Muzyka balct!">wa. 10.40 Kmi
cert źyczeń. 11.4<> MagDzyn No
wol!cl Techniki. 12.05 Wiad. 12.10 
•. ~potkamy .•I<: w WarRzowie". 
12.40 ara duet rortep. Waclaw 
J(lsleleW8k\ I Ma.rek Tomalzew
sk-i, 13.00 Koncert muzyki :roz
Tyw1kowej. 13.30 Koncert dnia. 
14.00 „w J:ezlora.nach". 15.00 (L) 
„Wefloly Autobus" nr 78. 16.00 
W'ad. 18.05 Przegląd wydMzeń 
mlędzynarod. 16.20 scena polska 
- Jan Kurna·ki>wicz. 17.2i> Ulu• 
blonc melodl~. 18.00 Wyniki To· 
to-Lotka. 18.05 P~o-ludniowe 
spotka111ia z muzyką. 18.45 „Ka
ba.recik reklamowy". 19.00 Gra 
Prnmańska 15 Radiowa. 19.W ze
spoi ,Trzy Słońca". 19.35 Ko0n
cert rozrywkowy. 20.00 Tyd-zień 
w kraj<U i na świoole. z<>.26 Wlad. 
s.portowe. 20.35 „Matysiakowie". 
:lll.05 Radlo-Kaba•ret „Trzy po 
't'rzy". :rl.05 Niedzietne wie~zmy 
muzyc:tme. 23.oo Wlad. za.10 Mu
zyka t.1meczna. 

PROOllAM n 
8.00 Wlad. 8.35 Rad.top.robletmy. 

8.IT.l (L) Kcnc~ ł.yczeń. 10.00 (ł..) 
Muzyka rozrywkO'Wa. 10.30 fL) 
„Z kronl'kl teatru''. 11.00 Nowo
ści programu IJf. 12.0ll Wład. 
12.10 Poranek symfcm!czny. 13.10 
Zagadka hlstoryczina. 13.30 „Mo· 
skwa z melodią 1 pf05en.ką słu· 
chacz<>m oolskim". 14.00 (t:,) WY 
niki „Kukuleczkl''. 14.02 (Ł) ,,W 
krzywym :tJWiercladle''· 14.30 (Ł) 
Fantazja wegler&ka !'!. LlSzta. 
lB.OO Din dzieci ttlt1ch. J>t. „w 
80 dni doO<l<-Ola świata''. 16.00 
Gra radfowy zespół do ntiJgrań 
oolsklej muzyki roZ4'y"'.koweJ. 
10,30 l<!">ncert choq:>l'llowsk1. 17.00 
Wlad . 17.05 Felieton na tematy 
mledzy'llarodowe, 17.15 Zeilpól 
Plellnl I Tańca. 17130 :Program z 
clywnnllęlem. 18.3'!> Muzyka. 19.00 
Rewio Mlosenek. 19.3-0 Słuch, pt. 
„SloWLk". 20.30 „Ze świata ope• 
ry" - i!Ud, ?Jl.OO DZll'illnik. 2ll.22 
"'ind. &portoWe. 21.2$ Konce·rt 
esilradowy. 22.00 Wlad. i;porto
we. 22.a<J · (Ł) Lokalne wiadomo· 
lici s.p01rtowe. Z2.30 Gra ork. ta
necztia Ro~I. S!attklej. 22.5B 
Chwila muz:Y'kl. 23.00 l<on'le<ert 
muz)'lkl sytn:tooilC"Z.nej. za.SO Wiad. 

T:l!:LEWIZJA 

9.00 ,;A'l'cyd?J!elo Ermlta:!:u" (Le 
ningrad). 9.30 Reportaż filmowy 
- „Kojcl•u"zkowey z laaów lip
skich" (W). IO.OO „Malpl busi
ness" - fl1m fa•b. prod. USA 
(W), 11.15 Koncert orkiestry 
we.iiel'llkiego Radia 1 ':relewlzjf 
z Budaoe!l7Jtu cBudooeszit•KAt.l . 
t.2.:łll 1,mówok" ~ fłlm prod. 
Jug~ł. (W). 13.10 Program: 
„Siwiat. obyc~Je, polityka" (W). 
13.00 rum z serii: „Koń, kt6ry 
mówi" (W); 13.00 TV kur1 rol· 

Dziś w Ralf tnortowel 

Mlodzlai ~== 
ml odziały 

Ba!l'dzo rnterl!BUJąCll imJ)l'ezę 

orga.niwJe dzlA, w niedzielę, o 
„-dz. 16.30 :Rada P\rzyjacl6ł Ha-r 
eet'llltWa rprzy Hufcu Ł6d~·Sr6d 
mieście. W Hal!Ji Sportowej wy 
stąplą z bogatym praf!,,.amem 
zest>Oł:Y Łódzkiego Domu Kul· 
t\Jll'y taltleczna, wokalne 
muzyczn.e (m. in. big-beatowi 
„T1'ubaduir2y" Oll'AZ orkiestra 
roQJl'ywkowa Państw. Lic, Mu
zyC?mego Im. Wieniawskiego 

„:tak"• (~l) 

nkzy - „Rośliny pastewne nle
mQltylkoWe" (WJ. 14.40 PKF (W). 
14.1)5 „Hen.ryk WJenla.wskl" 

oej. 19.00 WJ.ad. 19.05 Muzyka ł 
akt. 10.30 Audycja literacka. 20.10 
Koncert ork. PR. Zl.00 z kraj'\J 
i ze świata. 21.33 Kronika spor
t!">wa. Zl.40 „W tanc;cznym ryt· 
mle". 22.10 Nowości literatury 
światowej. 22.40 „Rozmowy d 
wv·chowaciu". 22.!>0 „Podróż zl· 
mowa". 23.4<> „Melodie n.a do-
branoc". 23.50 Wiado.m<>ścl. 

pr08ol'am muzyczny (Pozin.ań). 
15.26 „Ludzle i zdarzenia" - re
portaż fiLmowy (Kra.kow). 15.35 
Teatrzyk w k()j!W - dla mto
clvch widzów (W). 16.20 Sprawo
zdanie z międzynarodowego tur 
nieju gimn„!ltycz.nego (W). 17.00 
Kwa<l·rans wiejski (Poznań). 17.15 
„Swi~to wiosny" - III odcinek 
(Kraków>. 1s.l)(J „Przy kominku" Niedzielne Pogotowie 
- j)rog.ra.m coz.ryw1fowy (W). 
18.35 „Spotkanie z akł.O>rem" re- Telewizyjne 
cltal aktorski Aleksandry Slą- S I S H 
sklej (Lóclź). 19.15 „słownik wy- p-n „ pęs 
razów obcych" (W). 19.3() Dzien- UL. PRZYBYSZEWSKIEGO si 
nlk TV (W). 19.50 D<>bran.oc (W). 
19.5'5 „Sple>Wa Begina Bielska" TEL. ł54·27 
(Ló<lź). 20. Hi Srreiciomierz. szablo- 1 ~--·czy-•n•n•e-w-„g•o•d•z··-1.z-_1.•.· __ 
wy - finały. SprawoZICl.anie zl' 
Wrocła·Wia (Wr.). Zl.00 „Detrau
d.ant" - film fab. prod. ang. od 
lat 16 (W). 2.2.00 Niedziela s,por
to-wa (W). 

* * * Niedzielne pogot1>wie telewizyj· 
ne ZURiT. Zgłoszenia napraw 
odpłatnych przy,)mu;le SOT, ul. 
Narutowicza tt/101, tel. 706·10 w 
godz. 11-~5. 

PONIEDZIAŁEK, 29 MARCA 
PROGRAM l 

8.-00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 
8.30 Kon.ce•rt solistów. 8.50 Pora
dy praktyczne dla kobiet. 9.00 
Alid. pt.: „co się działo w &ta
rej szafle". 9.20 Mozaika mu
zyez.na. 10.00 „Kazlmie.rz Deczyń
s.kl - obrońca praw chłopskich". 
l 0.20 Koncert. 11.00 Aud. „Opo
wieść o Podlasiu". li.~ Lucjan 
K11szycki: Suita taneczna. 11.40 
„Na swojską nutę". 12.05 Z kra
ju i ze &wiata - wyd. poł. J.a.45 
„Rolni<!zy kwadrans". 13.00 Aud. 
pt.: , Li.s4 nutami pisany". 13.20 
„Kalej<loskoi!> muzyczny". 14.00 
Audycja lilteracka. 14.2-0 Muzyka 
węgierska. 15.00 Wiad. 15.10 „Po
niedZlalkOWe spotkania". 15.30 
Melodie l piosenki. 16.00 Skrzyn 
ka UbeZpieczeń Doorowolnych 
PZU. 141.05 Melodio WlOdlltle 
16.15 Pieśni Robe.rta Schurnanna 
16.35 Piro~ram mlodzieżowy 
17.0o Muz)'lka. 17.15 Tygodniowy 
felieton Red. Spot. 17.30 Aud 
dla ucz:niów szkół śrj'>llnlch. 18.0-0 
Wlad. 18.05 K0<11-0ert dnia „Spot
kanie z jazzem". Hl.OO Kuu ję
zyfill ang. 19.15 Unlwersyte\ Ra
diowy. 19.35 „Gawędy muzycz
ne". 20.00 Dzlenn>k. 20.26 Wlad 
sportowe. 20.35 „Na małżeńskim 
tairgu" humoreska. 21.05 XVII 
Koncert „W lat nagTań airchi
wal·nych muzyk·l polskiej". :/,L43 
Wiersze poetów angielskich. 21.58 
D. c. konce.rtu syml, Z2.2.5 Mu
zyka taneczna. 23.00 Wlad. Z3.10 
Muzyka taneczna. 23.40 Pletro 
Laca,telli: Sonata D-du.r, 

PROGRAM II 

8.30 Wiaq. 8.~5 „Fata !56" 
8.45 Chwila muzyki. 8.50 Gra Pol 
ska Ka.pela. 9.2-0 Unlwersytet Ra 
dlowy. 9.4() „W rytmie tamga" 
9.50 Publicystyka międzynarodo
wa. 10.00 „Od melodii do melo· 
dii". 10.36 t,W .Jezioranach„ 
lfJ..00 Poram:ny koncert. 11.45 „Na· 
sze sprawy codzienne". 12.05 z 
k.raju i ze świata - wyd. pol 
12 25 Muzyka ludowa. 13.00 (ł..) 
Aud. dla wsi - rep. 13.10 (Ł) 
Aud. „Na<Uka - ,praktyce". 13.15 
(Ł) Chiwila mu.zykl. 13.20 „Oko
lica moich przyjaciół" fragm 
13.411 (Ł) Iltlf. d!llla. 13.&o (Ł) „z 
kronLki teatr·u". 14.2-0 (Ł) ChwHa 

TELEWIZJA 

to.oo „Bez aureoli" - fllm fab, 
prod. cze<:łlosl. (W). 11.40 Prze· 
rwa. 17.-00 Dziennik TV (W). 17.0S 
„w pewnym kr6lestwje" - fil• 
mowa bajka (W). 17.35 Magazyn 
Postępu Technicznego (Katowi
ce). 18.-05 Kino Kró1.kicti Filmów 
(W). 18.30 „Cztery ściany · i co 
dalej" - reportaź (W). 19.00 „Ze 
spół Mantovanl'c.go" - film (W)'. 
19.3-0 D-ziennik TV (W). 19.50 „Do 
branoc" (W). 20.00 Wiadomości 
dnla (Łódź). 2-0 .20 Teatr TV: 
„Volipone" - komedia klasy_cz
na Ben .Tohn.sona (W}. 21.5;; Dzien 
nil< TV (W). 22.20 13 lekcja jęz. 
a.ngielskiego (Lódź). 

Dnia 26 marca 1985 r. zakoń
czył :1ycie 

S. t P. 

JAN 
SZCZESIK 

mistrz fotograf 

długoletni działacz Cechu Fo· 
tograf6w w Łodzi i przewod
niczący Mistrzowskie.I Komisji 
Egzaminacyjnej, odznaczony 
Honorową "Jdznaką Rzemio· 
sla i Odznaką Izby Rzemieśl· 
nlczej w Łodzi. 

cześć Jego pamięci! 

ZARZĄD, PRACOWNICY 
I CZŁONKOWIE CECHU 
FOTOGRAFOW W ŁODZI 

Pogrzeb odbędzie się w nie· 
dzielę, dnia 28 marca br. o 
godz. 12 z ka plicy Starego 
cmentarza w Łodzi przy ul. 
Ogrodowej. 

4429 

Dnia 25 marca 1965 r. zmarła 

S. t P. 

Feliksa Dółka 
z domu Chojnacka 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28. 
lll. br. o godz. 15.30 z kościo
ła św. Józefa na cmentarz 
w Rudzie Pabianickie.i, o czym 
powiadamia pogrążona w 
smutk)l 

RODZINA 
4374/g 

muzy•kl z płyt. 14 ao (Ł) i.Na wl li•••••••••••••mi 
down! tygodnia''. 14.45 1,Llst ze 
Sląska", 16.00 ~Oll'Y fortepia
nowe. 15.20 Muzyka do fl.Jmu 
„Kubańscy Kozaicy". 15.30 Aud 
dla dzieci. 16.00 Wiad. 16.0ll Aud 
R~. Społecznej 16.15 (Ł) Kon
cert rozrywkowy. 17.05 (Ł) Ko· 
munilkait TO'bo-Lotka. 17.08 (Ł) 
Chwi•I.> muzyki. 17.15 (Ł) Słucha-
my zespołów gitarowych. 17.30 
(Ł) Aktualności łódzkie. 17.45 
(Ł) .,Dziady" - zro•zumlałe" -
rep. 18.00 (?.) Nag.ramia z naszego 
Muclla. 18.25 (?.) „Walka ze ~mler 
cla" - rep. 18.40 (Ł) Chwila mu 

Za okazane wyrazy współczu
cia oraz ostatnią posługę od· 
daną Zmarłemu 

Franciszkowi 
USAJEWICZOWI 

gorące podziękowanie 9kła· 

dają: 

ŻONA I SYN 
zyki. 18.45 Aud. Red. Ekonomicz li••••••••••••••lli 

DZIENNIK LODZKI nr "75(5(193) i 



SPORT * SPOR'f * SPORT * SPORT * ~POR1' * 'POR'I 

c i · i w final 
mistrzostw bokserskich Polski 

W Pałacu Sportowym roz
poczęły się wczarad indywi
dualne mistrzo&twa bokser
skie P-0lski w kategorii. ju
ni-Orów. W walkach elimina
cyjnych i stTefowych walczy
ło ogółem 1100 zawodników. 

Do 1'todzi przyjechafo 44 na,j
lepszyoh. 

Niestety, nie we WS:zySlbkich 
waigach mieliśmy możność 
oglą<Janiia boksu stojącego na 
dobrym poziomie sportowym. 
I rzecz dziwna, że wbrew z;a-

sadzie tym razem leyszą tech
nikę demonstr-OWaili pięścia
rze w wa,gaicb cięższych nirż w 
lżejszych. 

W grupie ~4 naj'lepszych 
bokserów zmalazl:o się pięciu 
reprezentantów okręgu łódz
kiego. 

a o s orc1 
Pierwszy do boju ruszył So 

biech z Pi'licy. Wygrał -0n po
jedynek po zari:artej i cieka
wej walce z Dubiszem (By
tom). W fina.le Sobiech spot
ka się z Czmielem (Biały
stok). 

Kll'lllby '!)ionu związkowego' mogłoby by~ jeszcze lepiej. 
odg~ywają coraz więk&Zą rolę Trzeba dodać, ze przy W.KZZ 
w zyciu sportowym naszegu istnieje pr.wdujący w Polsce 

Dru.g.i nasz reprezenrtant Ja
roszewski pokonał $winiar
skiego (Sl'l.IJPsk). 

miasta. VIII Plenum CRZZ Ośrodek Metodyczno - Kopsulta- Trzecie zwycięstwo odniós'ł 
Pośnia<k. :postawiło przed działaczami cyjny Cwiczeń Rekreacyjnych. 

i zawodnikami tych klubów Cwiczenia rekreacyjne prowa-
nowe i trudne zadania. M. ill. dzone są w 64 zakładach z 19 Wygral również Piech; zwy-
nastąpilo dalsze materiadne u- tys. osób. ciężając Barańskiego z So-
niezależnienie się od GKK~iT, Również turystyka cieszy się snowca. 
utwonzooe zostały WoJewodz- dużym powodzeniem wśród Piąty reprezentant l;odzi, 
kie Rady Ogólnozwiązk-OWej związkowców. Wsp.ólnie z ZMS Filipiak z Ozorkowa przegra! 
Federacji Wych. Fiz. i Tury- ;irzeszkokmo ponad 500 orga- spotkanie z Okoniem z Byd-
styki, które . czuwają nad ?<>:I- nizatorów turystyki i wyp".>- goszczy. 
szym rozwoiem sportu wsród czynk"U świątecznego, a mi- T-ak więc w dzi&iejszych 
związkowców. strzostwo Pol&ki w turystyce spotkaniach fin<ilowych Łódź 

O pracy łódzkiej Rady roz- motorowej zdobył !odziani.n. reprezent-Owana będzie pr:zez 
mawiamy z jej działaczami - Na zakończenie roZJmowy na- 4 bokserów łódzkich. 
J. Boniakiewiczem i K. Za- si informatorzy oświadczają, że oto zestawienia par finało-
Jączkowskim. tegoroczne mistrzostwa CRZZ wych: 

Na terenie Lodzi i wojewódz- w kolarstwie odbędą się w Lo- w. papierowa Chrzanowski 
twa działa:ją . 53 k:l.uby związ- <lzi w pierwszych dniach lipca, (Kielce) Nowicki (Konin) 
kowe, zrzeszaiące ponad 11 tys. a wojewódzkie mistr:z;ostwa w. musza Pawlak (Leszno) -

"b B l b to ]' ba · Chameta (Lublin) 
oso . Y a Y icz im.po- pionu związkowego w poszcze- w. kogucia Iiasprowicz (War-
~ująca, gdyiby ni'e fakt, że tyl- gólnych dyocy'Plinach organizo- szawa) - Łakomy (Wrocław) 
.KO niewielki jej procent sta- wane będą w wielu miastach w. piórko·wa Charzępa (Sta-
nowią zawodniczki. naszego woj·ewódZJtwa. (reg) Iowa Wola) - żeleźniak (Wro-

W skład I lig z naszego te- cła w) 
renu wchodzi 13 zespolów P1.lka noz· na w. lekka C7.miel (Białystok) 

· k - Sobiech (Łódź) 
zw1ą.z owych, a do Il ligi aż w. lekkopółśrednia Bienduga 
24. Prawdopodobnie sta.tystyka GwardI•l• (Warszawa) Jaroszewsk;i 
ta. ulegnie zmianie na korzyść, W (Łódź) 
gdyż koszykarze ŁKS mają w. półśrednia Cegła (Nowa 
powa2me szanse na wejście do Gwa'I"dia postamowiła powołać Huta) - Stachurski (Kielce) 
ekstraklasy. do życia jeszcze jedną sekcję. w. lekkośrednia Wortelewski 

Będzie nią sekcja trampkarzy. (żary) - Pośniak (Łódź) 
- A j.ak przedstawia się gy- Zapisy do sekcji chłopców u- w. średnia Czyżewski (Ra-

tuacja :z;e sportem masoWYm rod2cmych w latach 1953-1955 dom) - Graczyk (Tczew) 
wśród związkowców? przyjmowane są w ośrodku spor w. półciężka Piech (Łódź) -

- W Lodzi i województwie towym Gwairdii przy ul. Głów- Antonow (Koszalin) 
isitnieje ponad 170 zakh:dowych nej 17, względnie w se,kretaria- w. ciężka Okoń (Bydgoszcz) 

cie klubu mieszczącego się w - Jankowski (Poznań). 
ognisk krzewienia kultury Li- Pałacu Sportowym (wejście od Spotkania finałowe ro~ocz-
zycznej. I powi·edzmy od razu ul. WoTcella). ną się o godz. 11. 
ogniska te - są dość żywot-1------------------------------

ne, poza tym przy radach za
kładowych działa 1'45 komisji 
wych. fiz„ które czuwają nad 
upowszechnianiem s.p-0rtu ma
sowego w społeczeństwie. ~,Or
ganizowane są również sparta
kiady. W ubiegłym roku st;a:r

·towalo w spartakiadach ponad 
100 tys. zawodników, a w tur
nieju siat~ówki 1.325 drużyn 
niestowarzys:z;onych. Są to licz
by wYffiOWne, choć zapewne 

Dzi~ o godrzi.niie 1'2 na sta
dionie przy Al. Unii piłkarze 
ŁKS zainaugurują w naszym 
mieście sezon spotkań I-ligo
wych meczem z chor,zowskim 
Ruchem. 
Dziesięć minut przed rozpo

częciem zawodów nastąpi uro
czys.tość otwarci.a sezonu. 

Jak nas poinformoww tr€:Iler 
łódzkich pi1ka<rzy mgr T. Fo
ryś, zawodnicy LKS wystąpią 
w następującym sldadz.ie: Wil
myń.ski Szefer, Gutowski. 
Kawalski, Szadkowski - Sarna, 
Suski Kaezm.arek, Sadek, 
Kosider, Wieteski. 

Wczoraj od'byl się ostatni 
przed dzisiejszym meczem tre
!ning drużyny LKS. Zawodnicy 
trenowali intensywnie i wyka
zali dobre przygotowanie kon
dycyjne i techniczne. Boisko 
rprzy Al. Unii jest, jafk. twier
dzi trener Foryś, przygotowa
l!le nail.eżycie. Na dzisiejszy 
mecz przyjedrz.ie z Chorzowa 
liczna wycieczka kibiców dru
tZ.yny śląski·ei. 

Zawody sędziować będ!zi.e p. 
lsorączniak z Poznainia. 

Do <S:P01'tlt; gimtniastyki gMną 
~ę nie tyLko l'U<lzie w pełni 
6il fizycznych. Sporą gropę 

entuzjastów Slj)01"bu &to1ncwią 
teiż inwa.lidZli. 

Był.em ostaitnio w saili przy 
ei,. Tamki 16, gdZie mieści się 
Spółdziiei111i.a • l11!Walidiów im. 19 
Stycznia. 

Od!bywail się meicz w teni,sie 
l#!olowym między dlrw.źyną 
wStpomnianej s.pótd.zieil111i, a ze
Epolem „Rusałki". W ciepłych 
6Wwach do inwailidiów przemó-

l{·o e ne zw c w 
siatk(J·~ek _Startu 

, ' I 
SiatkaTki łódzkiego Startu 

odniosły wcwraj kolejny suk
ces, zwyciężając w meczu o 
mistrzostwo I ligi zespół Kole
jarza (Katowice) 3:1 (15:6, 15:9, 
8:15, 15:1). 
Początek meczu upłynął pod 

znakiem wyrównanej, choć 
nerwowej walki. Goście ogra• 
niczają się do defensywy, łódz 
ki zespół pre?Jentuje dobrą grę 
przy siatce i dzięki temu wy
grywa pierwszego seta. 

W drugim se.cie zaczęły ata
kować zawodniczki Kolejarza, 
jednak kilka bardw ładnych 
ścięć najlep5'1.ej siatkarki me
czu Sojczuk, przechyla szalę 
zwycięstwa na stronę drużyny 
łódzkiej. 

Przewaga' po dwóch setach 
ostudc ła zapał bojowy siatka
rek Startu. Wykorzystują to 
zawodniczki Kolejarza i zaczy-

Barbara Sobottowa 
wycofała się z bieini 

w GKKF od.była się uroczy
stość pożeg.na.nia kończących 
karierę sportową wielok.rot
nych reprezentantek polsl<ich 
lekkoatletek MaiI'ii Piatkow
skiej i Barba>ry Sobo.ttowej. 
Trzecia doskonała nasza lekko
atletka Elżbieta Szyroka, któ
ra również postanowiła zakoń
czyć swoją bogatą karierę 
spOTtową nie mogła, niestety, 
przybyć do Warszawy. 

W imieniu kierown.ictiwa 
Głównego Ko.mitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki pożegnał 
schodizące z bie7..ni zawodnicz
ki wiceprzewodniczący GKKFiT 
- Józef Rutko<WSki. 

nają atakować. Łodzianki nie 
odbierają kilku silnych ścięć 
_eprezentantki PDlski, Czajkow· 
skiej. W re?Jultacie seta wygry 
wają 7.awodniczki Kolejarza. 

ostatni set - to koncertowa 
gra łodzianek, a w szczegól
ności duetu Sojczuk - Hermel. 

Kilka minut ładnej gry 
zwycięstwo. 

330 gimnastyków 
Od dwóch dllli w sali Pałacu 

S>portowego trwają mistrzostwa 
juniorów okręgu łódzkiego w 
gimnastyce. Zawody te są jedno 
czcśnie eliminacją do mistrzostw 
Polski j uni.orów, k.tóre odbędą 
się w dniach 7-9 kwietnia br. 
w Wa·rszawie. 

Na marcie mistrzostw stanęła 
rel<0°rdowa ilo~ć 330 zawodniczek 
i zawodników z Bieniaszówną, 
Zdziennicką i Darnikowską na 
czele. 
Dziś o godz. 9 startuje klasa 

II i I mistrzowska. O godz. 14 
- klasa młodzieżowa. 

~ze 
"\)IMPREZY 

NIEDZIELA, 28 MARCA 

BOKS. Pałac Sporto•WY godz. 
Il. Finały boksers>kich mistrzostw 
Polski juniorów. 

Pit.KA NOŻNA. Stadion LKS. 
godz. 12 mecz o mistrzostwo I 
ligi LKS - Ruch. Na Widzewie 
o godz. 11 Widzew - Wolanka. 

PODNOSZENIE CIĘŻAROW. Sa 
la pny ul. żródłowej 52 dokoń
czenie mistrzostw okręgu. Począ 
tek o godz. 9. 

GIMNASTYKA. Pałac Sporto
wy, mistrzostwa ok>ręgu. Począ
tek o godz. 9. 

ZAPASY. Sa1a przy ul. Lipo-
~. wej 49. Liga terytorialna ŁKS -

wilt dyrr. RaichMn - Pl'Z t- Rzemieślnik (Wa>rszawa) godz. IO. 
czqcy 01or. Kom. WF i s.porrtu SIATKOWKA. Sala przy ul. 
u inW(lJlidów. Teresy 56, godz. 11 mecz o mi-

Na te.ren~ Łodzi dzia.M!ją strzostwo I ligi kobiet Start 
czlf:ery kola Vniwalidz•ki.e. Se>kffe- (Łódź) Gwardia (Wrocław). 

kom -"k Du · k · W lidze O'k.ręgowej Społem - Re 
ta:rz is'ji F«J>i s nm ' in- sursa, sala przy ul. Północnej 36 
forrnuje n(lJS o gtm'll!lbs:tyce re- godz. 11.30, Sta:rt - Pilica Toma 
kreacyjnej prze'P'7"0'wadzanej z szów, sala przy ul. Teresy 56, 
itnAJJa,U&nni i o iuyciec2'kach godz. l~.30, Anilana - AZS, sala 
!Jurystycznych. przy ul. Zelwerowicza 38, go-

K. · ':k. WF J .,..,,,, Smo,leń- dzina 1-0. 
. ierowni .e - ." ZEBRANIE. Walne zebranie 

slci. <!-'?1klada. s.ta--ran, zeiby lf'roz- zwiąZlku Hokeja na Tra.wie go
maic.ic w&l;śn-re S1porte1m zycie j drzina J0 .30, sa:la Społem przy u_l. 
inwa./:idów. Północnej 36. 

Cztery lata działalności 
DRN Górna i Polesie 

WczOTa>j D7lielnicowe R.a.dy N~ Górnej 1 Po
lesia odbyły ostia.tnie w tej kadencji sesje, podcrus 
których omówfono cztero1etllli dorobek obydwu rad. Se
sje miały uroczysty charakter, a wyst~pienia w dys
kusji zwra.cały uwagę na najbardziej cha:rakt.erystyc=e 
momenty dla mirniooiej kadencji. 

GORNA. Bardzo uroczysty misji radziecltich na temat 
cha:rakter mirala ostatnia . w pracy tych komisji w mm10-
tej kadencji, XXIX z kolei ne.i kadencji. Szczególnie du
sesja Dziclnicowej Rady Na- żo uwag·i poświęcono w tych 
rodowej Łódź-Górna. Wzię-li wystąpieniach sprawie reali
w ni,ei udział m. in. I sekre- zacji postulatów zgłoszonych 
tarz KD PZPR - Mari<1n Si- przez mieszkańców podczas 
koll."a oraz wiceprzewodJniczą- poprzedniej kampanii wybor
cy Prezydłum RN m. Lodzi czej do Sejmu i rad na:rodo
inż. Jerzy Lorens. Radni wy- WYch. W Górnej wszystkie 
slucha!ii krótkich podsumowań najważ,niejsze postulaty zosta
wyigłos.zonych przez przew-Od- ly zreahzowane, z wyjątkiem 
niczących powczególnych ko- dotyczącego budowy wiaduk-

• czn1ow1e 
• 

Wczoriij wyjechała z Łodzi 
70-osohowa grupa członków 
ZMS z Technikum Samochodo 
wego im. 20-lecia PRL, by po
móc załodze PGR w Nerach w 
przygotowaniu maszyn do prac 
wiosennych. Uc~niowie prze
pracowali 6 godzin przy po
rządkowaniu placu oraz przy 
demontażu · ciągników i ma
szyn przeznaczonych do remon 
tu. Podobna gr11pa wyjeżdża 
również do tego PGR dziś (w 
niedzi2lę). 

Uczniowie tej S'Lkoły podej
mują ~ realizują z inicjatywy 
swo~ej organizacji ZMS szereg 
czynów społecznych. W ub. 
roku zajęli nawet w tej dzie· 
dzinie czołowe miejsce w kra• 
ju. Podczas minionej zimy, 
ekipa uczniów TS wyjechala 
po~ Piotrków, aby wydobyć ze 
śniegu zasypany autobus. W 
br. planują oni wybudowanie 
w czynie . społecznym hois·ka 
przy swojej szkole. (jp) 

Wycieczka 
do Budapesztu 
Atrakcyjną wycieczkę O!'ga

nizuje Sports-Tourist w Lodizi. 
Będzie to wydeczka na mię
dzynar<J>C:1owe zawody gimnasty
czne w Budapeszote. 

Termin wycieczki 23-27 
kwietnia. Ko&zt 1950 :zil. Zgło
szenia przyjmuje Sp.orts-Tou
risit :przy ul. PiotrkO'WSk.ioj 
10~ a, tel. 303-68. 

············••Ili W NOWYM NUMERZE 
„ODGLOSOW" 

Panie pośle, składam za:ia· 
lenie ..• 
Reportaż z pustego pola 
Wieczorne patrole 
życie z Picassem 
Kronika antytelewizyjna 
Film, teatr, proza 
Caldwella ,;Opowieść o Me· 
łonie'' 

tu pod torami kolej-OWymi na 
ul. Rzgowskiej. Ale i ta spra
wa doczeka się w na,jbliż
szym czasie reailizacji. 9 ko
misji r'dzieckich odbyło 347 
posiedzeń, podczas których o
mówiono najważniejsze za
gadnienia dotyczące pracy po
szczególnych dziedzin życia 
dzielnicy. Przeprowadziły one 
rów.ni·eri: ponad 1,5 tys. kon
troli w placówkach i insty
tucjach, których działalność 
pozostawała w .kręgu ich za
intel'e'Sow,ni'a. 

'.Oarówno dziafaJ.ność tych 
komi.sji, jak i całej rady, a 
także jej Prezydium została 
bardzo pozytywnie ocen.iona 
podczas wczorajszej sesj! 
przez KD PZPR Łódź-Górna 
i Prezydium RN m. Lodzi. To 
był'a bardzo owocna kadencje. 

(jp) 

* * 
POLESIE. W ciqgu cderech 

ostatnich Iait wiele zmieniło 
się na lepsze w dzielnicy. 
Wybudowano 9,5 tysiąca izb, 
wyremontowano 178 budyn
ków, odnowiono 129 elewacji 
domów. Wygląd drz.ielnicy po
prawi! się dzięki m. in. za
insta[owaniu 600 punktów 
świetlnych i powiększeniu o 
81 ha •. zielonych płuc". Poza 
tym zmodernizowano l5 skle
pów, otworzono blisiko 100 
nowych punktów usługowych, 
zorganizowano 21 świetlic 

oraz ffilu'b dfa rencistów. W 
trosce o dzieci uruchomiono 
dwa n-OWe ogrody jordanow
skie, 6 =kół- i własny ośrQ-

.. d~k. ~olgnj,i,!V.,...~ p~~~ch: 
Przewodnicząca Prez. DRN 

- J. Mackiewiczowa v.-ysoko 
oceniła współdziałanie całego 
społeczeństwa w gospodaro
waniu. Wa'l"tość czynów spo
łecznych określa się sumą Z3 
mln zł. W spotkaniach z rad
nymi wzięło udz1.aJ 30 tys. 
csób. W kampanii wyborczej 
:na przestrzeni 4 lat wpłynel<) 
726 postulatów, z czego 5o9 
?rzyjęto do reailizacji 

Zjazd pulskich parazytologów 
Cz.warty już rolk z rzędu 

Łódz.ki Oddział Towall"zystwa 
Parazytologicznego organizuje 
posiedzenia naukowe w ra
mach tzw. Dnia Kl1nicznego 
Pa.razyto1ogii Lekarskiej. llll!icja 
torem tych posiedzeń jest 
prof. dr J. w. Grott, znany 
specjalista parazytolog, zało<iy
ciel i wieloletni kierownik Kii 
niki Pa>razyto•logiczinej AM w 
Łodzi. 

Wczo,r·ajsze obrady, w któ-

rych wzięli udział J?rzedsta.Wli
ciele różnych ośrodków nauko 
wych Polski zajmujący się cho 
rabami pasożytniczymi (ogó
łem przybyło ok. 120 lekany) 
były poświęcC>ne wykrywaniu 
i leczeniu owsicy, choa-oby 
szczególnie rozpowszechnionej u 
dzieci i młod>lieży. 

Posiedze<niu przewodnicrzył 
prof. dr H. Szwejkowski, przed 
stawicie! Komitetu Pa!l"a.zyto.lo
gicZi!lego PAN. (iJW) 

W dyslmsji zabrał m. tu. 
glos wiceprzewod:!lilczący RN 
m. Lodzi E. Wróblewski; któ
ry stwierd.zil, że wkład P<>lE'
sia do ogólnomiejskiej gospo
<iarki jest znaczny. a w wie
au dziedzina.eh dzielnica ta 
pr.wduj e. (kas) 

ogol o o 
· K-Omenda MO m. Łodzi za• 

wiadamia, że zmiemo-no do• 
tychczasowe numery telefonicz 
ne pogotowia milicyjnego na 
500-00 i 400-00. 

Bilety PKS 
15 dni przed wyjazdem 

W okresie przedświątecznym 
- począwszy od 1 kwietnia -
można będzie nabywać bilety 
autobus-0we Pli:S na 15 dni 
przed zaplanowanym wyjazdem 
(a nie 7 - jak obecnie). (wit) 

Na „Spotkaniu 

z piosenką" w Operetce 

" Ha szczęście" 
i „Moskwiczanie" 

W poniedziałek <29 bm.) o 
godz. 17.3·0 w sali Teatru Mu
zycznego (ul. Północna 51) od
będzie się 2-09 „S'J)otkanie z pol 
ską piosenką'', którego uczest 
nicy będą si~ uczyć modnego 
przeboju tanecznego z repe.r· 
tuaru Marii Koterbskiej - „Na 
szczęście" pióra E. Fiszera z 
muzyką R. żylińskiego. 
Również na tym „spotkaniu" 

- w związku z eliminacjami 
do IV Festiwalu Piosenki Ra
dzieckiej w Zielonej Górze. 
stara!tliem ZL ZMS - przedmio 
tern nau~i będzie piosenka z 
repertua,ru Marka Bernesa 
,,Moskwiczanie" pióra Wł. Wi ... 
nokurowa w przekładzie J. Sio 
wikowskiego z muzyką A. Esz· 
paja. 

W prog•ramie obok nauki pio 
senek, konkursy dla piosenka
rzy-amatorów z nagroda.mi o
raz koncert życzeń. 

Spotkanie prowadzi red. Ce· 
zary Juszyński i red. Andrzej 
Królikowski, uczą i śpie-wają: 
Krystyna Wawrzkiewicz i Ja
nusz Duński, a kompaniuje Roo: 
rywkowy Zespól Instrumental
ny pod kierownictwem Czesia 
wa Majewskiego. 

W Klubie Pziennikarza 

,,Kino przy półc 1arnei" 
„K,ino przy półczarnej" w 

Klubie Dziennikarza (Piotrkow 
ska 96) zaprasza we wtorek, 
3-0 bm. o godz. 16.3-0 na projek 
cję filmu pt. „Pierwszy dzień 
wolności" w wersji wielojęzycz 
nej (z napisami). 

Wstep wolny <lila posiada-czy 
kart klubowych. 

Kto chce zostać 
plastykiem? 

W oclpowiedzi na licz,ne py
tania !tlaszych Czytelników in
formujemy, że za.pisy do klas 
pierwszych Liceum Sztuk Pla· 
stycznych w Łodzi rozp0częły 
się 15 bm. i trwać będą do 
15 kwietnia. Egzaminy wstęp 
ne przewi&ziane są na polowe 
czerwca. 

M 
alucZllw; a uczewi w piśmie poczną 
się spierać, które miasto wydało 
studenclci. ruch tea1:ralny. W każdym 

-razie na.pisani.o już (:i. pisze się w dalsz:ym 
ci4gu) kibka pra,c mag-hste-rs,kich; w przygo
towam.iu jesrt pra.ca doktors11oo 1liQ, tein term.at. 
Do'l"ZUC(lJjąc kamycze:k do „prehi.s:to,ryczrrwgo" 
ogród!ka warto wsrpomni-eć, że już w roku 

,,.w pogoni za wydźwiękiem"). Obie gru.py ł 
poląc·::yly się w roku 1954 i nowy zespół 

poifw.izal 6 marrca 1955 -r. premierę zatyt<J,
lowaną ;,PWl'qgi"; od 1ot:ó-reij przejęto na.zwę 

acz u 
1i52 stnbde11.ci ówczesneigo II roJcu po,lonisity
ki UŁ przy.gotowal!i. pod 01pie1k,ą prof. d.-r. 
Zdz·lsZQfWQ Skwa-rczyń1'kiego Tros:f:iumow-y 
montaż politycznej satyry jailrobińs1/dej 
XVIII w. i oPrzymal1 zań wyróżnienie na 
Fe!ltiwailu KuLPwralnyrm "l•ill.odzieży w Kra
kowie. Ta sama grzLpa stwo'l"zy:W. w rok 
później ;,Dy1liża'Ths S(lJtyry" - program z"to
żony w więksizo·śd z tekst.ów w.la;snych, a 
wlcró.tce na.ro~ się bliźniaczy Ze'SIPÓl; w 
którym dz:iafaLi t(lJkże sfm.deinci fuol.ol(lii i hi
s.torii (saf:1f/"a 20-leci.a międziy,wojennega, pol
ska lwmerlia rybcltow.ska ,;Albel'f!us z woj

o-raz opamty <> wbasne teksty program 

teatru. 
~ Jaik W'!'ld!ać jesteśmy śu>U:ul"knmi ;,okrągłe
go"; b·O dzi€isiątego j1tbileuszu lód.ztkiego 
tea.trzyk1u. Totórego za;kJ,życie>le nierzail1ko są 

li 

.,, 
L 

;uż wia.śckielami potężnych lysi11;; ojcami 
i ma tkami:i do1"asta-jqcych dziaJt;eJk. 

Później, -różnego rodzaj1' teatrzyki stu-
denckie rodzuy się i umierały, Z'JWWU odra
dzały. K-r<mvkarz od'YWtuje cierpką do dziś 
„Cytrynę"; „,Hwrmacz:Too", ;,Fo-rum"; „Zde
rzenixi"; teatrzyki pr.zy PWSSP i WAM, 
programy „S.tonogi", Teatrr Pr6b przy RO f 
ZSP, „Quanta", ;,Bwlbinę"; Kaibaret przy ł 
PWSTiF, „Pią1Jkę z ulicy Gdańskiej"... I 

A wszystko zaczę/,o się od „Pstrąga"; klt6-
-ry d(lJl wczor(lJj kole>jną - 22 premLerę. I 
Pomyślnych prąd-Owi ~ 
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